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Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

N » rok
„ 6 m iesięcy 
,, 3 miesiące 

1 miesiąc .

H rsr.
4 50 k. 
2 25 k.

75 k.
L 'x  odnoszenie dop łaca  się 

0 ^ńp- '.*uesięi?./,nie.

Prenumerata laraiei scow s
Z odsyłką poezją:

Na rok . . . . 12 rsr.
„ 6 miesięcy . 6 ,,

3 m iesiące . . 3 „
. i  iM vm iS :  ■ y ,,

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głów nym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na New skim  P rospekcie w dom u O lchinow ej: w Moskwie, 

w  księgarni J . S. Sołowiewa.

11 OK JEDENASTY.
Za Ogłoszenia pobiera się: za jeden raz szesc kopiejek od wiersza d ruku lu t  y  
sea, za dw a razy, dziewięć kopiejek, za trzy  ruzy, dwanaście k o p e k s  

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W e Środę, 10 ( 2 2 )  lipca, —  św. 4 5  Muca.
W e czwartek, 11 ( 2 S) lipca, —  św. Ewfimji muc*.
W  piątek, 12 ( 2 4 )  lipca, —  <Sw. Prokla i Ilarija.

SJ<>(.co vtficl. o godx. 4 min. 5 , zaeh. o godx. 8 m in. 6.

WYCHODZI 'CODZIENNIE; PP.OCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.
Spostrzeżenia meteorologiczne

(losSarctaBC prssei o W rw H to rju m  wnrsgawskie.
Dnia 8 (20)  L ipca 1ST4 rota«

l n i c ) -

; O iśnienio po- ] T e m p e r ,  pow. 
w ietrzą sp ro - i pod łu g  O elcjn -  

i w a d io n e  do 0"j »za.

7 5 0  6 4 - 1 8  1
T48 9 - f - 2 4  6
7 4 8 . 0  +  2 0  2

WilTOĆ % K ie ru n e k
w i a t r u .

64
28
56

spokoj ie 
pól.-zachodni 
północny.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We środę, 10 ( 2 2 )  lipca, — iw . Marji Magdaleny. 

W e ciwai tek, 11 ( 9 5 )  lipca, —  św. Apolinarego. 

W piątek, 12 ( 2 4 )  lipca, -  św. Krystyny panny.

Wyepkośó wody ną W iśle stóp 1 cali 1 .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
* R ada Państw a, w połączonych D epartam entach  

Praw  i E konom ji Państw a i na O gólnem  Z ebraniu , 
roztrząsnąwszy przedstaw ienie M inistra Oświecenia P u 
blicznego o odłączeniu od K azańskiego okręgu  nauko
wego niektórych gubernij i u tw orzeniu O renburgskiego 
okręgu naukow ego i zgadzając się w gruncie z wnio
skiem M inistra, uchwaliła:

1. Skład  K azańskiego okręgu naukow ego og ran i
czyć na gubernjach K azańskiej, Sym birskiej, Sara to 
wskiej, A strachańskiej i W iaekiej.

2. G ubern je  N iższonow ogrodzką i Penzeńską, od
łączywszy od K azańskiego okręgu naukow ego, a O rło 
wską od C harkow skiego, przyłączyć N iższonowgrodz- 
ką i O rłow ską do M oskiew skiego, a Penzeńską do 
C harkow skiego okręgu naukow ego.

3. Z gubernij Perm skiej, O renburgskiej i Ufim- 
skiej i obwodów U ralskiego i T urgajsk iego  utworzyć 
O renburgski okrąg  naukow y, ustanowiwszy zarząd w 
nim w edług czasowego etatu, p ro jek t k tórego złożyć do 
Najwyższego zatw ierdzenia Jeg o  Cesarskiej Mości.

4. N a utrzym anie zarządu O renburgsk iego  okręgu 
naukow ego w yasygnować do corocznej w ypłaty z Kasy 
Państw a dwadzieścia siedm tysięcy czterysta deiewięń rubli 
siedemdziesiąt sześi kopiejek rocznie, w tej liczbie po 
ośm tysięcy rub li rocznie na płacę d la  kura to ra . P o- 
mienioną sumę wnosić od 1 stycznia 1875 roku  do 
właściwych poddziałów  budżetu M inisterstw a O św iece
nia Publicznego. . .

5. Ś ro d ek  ten  w p row ad zić  w w yk on an ie  w k sza łc ie  
próby na  trzy  lata.

Najjaśniejszy Pan powyższą uchw ałę R ady Państw a 
18 (30) m aja 1874 roku  zatw ierdzić raczył i wykonać 
rozkazał. Tegoż dnia został W łasnoręcznie przez Jeg o  
Cesarską M ość zatw ierdzony czasowy etat zarządu 
O renburgsk iego  okręgu naukow ego.

S * N ajjaśniejszy Pan , w edług uchw ały K om itetu M i
nistrów Najwyżej rozkazać raczył: upoważnić dym isjo
now anego sztabs-kapitana gw ardji G . G . D oppelm ayra, 
właściciela ziemskiego, asesora kolegjalnego W . J . L asz- 
kiew icza, sekretarza kolegjalnego L . W . Skibnie- 
wskiego, dym isjonowanego sztab-rotm istrza W . J . Czos- 
nowskiego, właściciela ziemskiego A. N. G udim -L ew - 
kow icza , sekretarza kolegjalnego N . W . D urnow o,

FELJETON.
Pom im o iż now ożytna oświata i cywilizacja od

rzuciły  ju ż  daw no wiarę w pogański fatalizm,—trzeba 
jednak  przyznać iż ciąży on zawsze nad naszym g lo 
bem, acz w rozm aite przyodziany formy. Bo czyliż 
nie są fatalnością praw dziw ą, te  wszystkie, co rok o j e 
dnej porze pow tarzające się fenom ena natury  lub  fa- 
kta wytworzone zwyczajem? T eraz naprzykład , wszy
scy m ieszkańcy W arszaw y, którzy z niej uciec na wieś 
lub za granicę nie mogą, czyliż nie są fatal lie skaza
ni na prażenie się w trzydziestostopniowym  upale, bez 
nadziei rychłego ratunku; czyliż ten  czas ogórkow y nie 
ściga nas corocznie o tej samej porze, przeryw ając 
ruch um ysłowy i fizyczny, we wszystkich nieomal k ie 
runkach? Być może jednak , iż natura, k tórej praw a 
oparte są zw ykle na bezwzględnej słuszności, um yślnie 
w ytw arza corocznie tę atmosferę zaduszną i rozle
niwiającą wszelkie nasze w ładze m oralne, ażebyśmy 
dali itn chwilowy wypoczynek, k tó ry  je  wzm acnia 
i do energiczniejszej działalności odświeża. Ztąd 
leż zapewne pow stały, tak  zwane, ferje w sądow nic
twie i w naukow ych zak ład ach , jak o  w dwóch 
zawodach wielce w yczerpujących siły umysłowe; 
ztąd też również, nie ty lko  wszystkie zbiorowe cia
ła prawodawcze i pai lam entarńe, lecz i pojedyn
czy naw et pracow nicy, k ieru jący  sprawam i społeczeństwa 
lub nadający głów ny k ierunek  jakiejś m achinie adm ini
stracyjnej czy przem ysłowej, zawieszają swoje czyn
ności, zlecając je  < zasowym zastępcom. Niestety! p rzy
wilej ten jednak , nie służy biednym  feljetonistom i re 
porterom  dziennikarskim  którzy, jak  pająki, skazani są 
snuć nieustannie pasma szarych myśli w każdej porze 
roku, bez względu na soporyficzny wpływ upałów  lub 
slot jesiennych.

Biedni ci „robotnicy” pióra, zmuszeni są zawsze u- 
nosić się na lekkiej jeg o  chorągiewce i dmuchać na naj- 
oięższe nawet przedm ioty tak silnie, ażeby i one, ró 
wnież lekkiem i ukazując się z pozoru, bujały  także przed 
“ ozami czytelników d la  oszczędzenia im niew ygodnego 
oohylania się po nie.

Brzebaczcie nam tę je rm ijadę, zbyteczną może, lecz

kupca 1-ej gildji J .  F . S turtza i inżyniera technologa 
M. A. T ołpygina, do założenia Stowarzyszenia B oży- 
kowieckiej cukrow ni, na zasadzie U staw y Najwyżej roz
patrzonej i zatw ierdzonej 24 maja roku bieżącego.

* Najjaśniejszy Pan , 28 czerwca r. b. Najwyżej za
tw ierdzić raczył koncesję na ziem ską Jekaterinoaław - 
sko-N ikopolską kolej żelazną konną, oraz Ustawę tejże 
kolei.

* N ajwyżej upoważnione zostało: zbudow aną w A n- 
glji d la  Jeg o  Cesarskiej W ysokości Następcy T ronu  Ce- 
sarzewicza szalupę stalową nazwać „Szutka", ((Gon. Urz.)

* N ajjaśniejszy Pan raczył 3 lipca odbyć przegląd  
wojsk zebranych w obozje pod K rasnem -Siołem , a m ia
nowicie: Przybocznego Jeg o  Cesarskiej Mości konw oju, 
zakładów  w ojskow o-naukow yeh, 1-ej i 2-ej dywizij 
piechoty gw ard ji, b rygady  strzelców■ gw ard ji, kadrow e 
go bataljonu rezerw ow ego pułku piechoty lejb g w ar
dji, zbiorowej brygady saperów, instrukcyjnego bata
ljonu piechoty z konipanją strzelców floty, 22-ej dyw i
zji piechoty, kom panij strzelców 146 C aricyńskiego i 
148 K aspijskiego pułków piechoty, 1-ej i 2-oj dywizij 
kaw alerji gw ardji, instrukcyjnem u szwądronowi kaw a- 
lerji, półszw adronow i żandarm ów  lefb -gw ard ji, brygad 
arty lerji: 1 ej i 2-ej lejb-gw ardji, 22-ej, 24-ej i 37-ej 
potowych i konnej gw ardji, baterijt M ichałowskiej 
Szkoły A rty le rji, instrukcyjnyeh: pieszej i konnej i 
zbiorow o-kozackiej,— raczył zastać te wojska w stanic 
wzorowym, za co Jeg o  Cesarska Mość oznajm ia szcze
rą wdzięczność Jeg o  Cesarskiej W ysokości G łów nodo
wodzącemu wojskami gw ardji i Petersburgskiego o k rę 
gu wojskowego i N ajw yższe podziękowanie wszystkim 
innym  zwierzchnikom ; niższym zaś stopniom, którzy 
znajdowali się w szyku, udziela po 50 kop. na głowę.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale W ojny.

1) 2 9 czerwca r. b,, w W arszawie, a w a n s o w a n y  z o 
s t a ł ,  z a  o d z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ż b i e ,  szef biura Z a • 
rządu W arszawskiego okręgu Ż andarm erji podpułkow nik Janko- 
w s/ń —  na p u ł k o w n i k a ,  z pozostawieniem na obecnej po
sadzie i w K orpusie Ż andarm erji.

2) S0 czerwca r .  b., w m. Pskowie, a w a n s o w a n i  z o 
s t a l i  z podchorążych-j unkrów na c h o r ą ż y c h ,  p o  s k o ń-

w yryw ającą się z pod pióra, obezw ładnionego straszli
wym upałem  i skazanego na opisywanie faktów z życia 
m iejskiego, tak rzadkich teraz, niestety! W praw dzie 
życie społeczne każdego większego miasta, jak o  zbioro
wiska wielu różnorodnych warstw ludności, zawartych 
w jego  obrębie, bieży ciągle wyżłobionym już niejako 
tam korytem : zawsze i o każdej roku porze powtarzają 
się pewne fakta, lub obyczajowe obchody, k tó re  dostar
czają nam dość obfitego m aterjału , lecz po nad temi 
wszystkiemi ewenem entam i ciąży jakow aś nieunikniona 
monotonność, k tórą trzeba przerw ać, świeżym chyba,na  
nie poglądem.

1 teraz właśnie, mamy do zanotow ania w tej per- 
jodycznej kronice, k ilka takich b ru k ow ych  faktów 
bo wszakże sceny wszystkich teatrów  i te atrzyków 
tutejszych, pomnożone jeszcze cyrkiem  i innem i roz
ryw kam i, dostarczają co wieczór, jakiejś świeżej lub też 
odgrzanej nieco nowalji, k tórą  z przypraw ą ja sk raw y ch  
lub i ostrych frazesów, możemy podawać czytelnikom . 
T ak  naprzykład , donosimy dzisiaj, że po d ługiem , bo 
już miesiąc przeszło trw ającera w spółzawodnictw ie, 
pomiędzy dwoma ogródkow em i teatrzykam i, E ldo rado , 
dzięki swojej tak  pięknie przystrojonej miejscowości 
a w części i dobroci personelu scenicznego, odniosło 
poniekąd zwvcięztwo nad A lham brą, k tó ra  w zeszłych 
latach prym  przed wszystkiemi wędrownem i scenami 
trzym ała. R ozpatrując się baczniej w działaniach tu 
tejszych teatrzyków  ogródkow ych, m usim y im przy
znać pewną, już  jak b y  społeczną wagę i stw ierdzić, że 
przez czas tak  krótkiej stosunkowo egzystenoji, zdobyły 
już one sobie, jak b y  praw o obyw atelstw a w W arszaw ie. 
Z początku, odwiedzane słabo, witane z uśmiechem 
lekcew ażenia,— teraz widowiska te w yrobiły już  sobie 
szerokie koło widzów i co wieczór grom adzą ogrom ne 
tłum y złożone ze wszystkich warstw  społecznych.

Choćby ty lko ze względu na to iż taka, szlache 
tniejsza rozryw ka w pływ a na um oralnienie pewnych 
warstw społecznych, którego one najwięcej i najpilniej 
potrzebują— drobne te  i wędrowne sceny, zasługują na 
uwagę i t>a zachęcenie ich nawet. P raw da  że często 
jeszcze dotąd, w repertuarach  E ldorada i A lham bry, d a 
ją  się spotykać przeczasiałe już, p łaskie i jałow e ope-

c i e n i u  k u r s u  n a u k  w s z k o ł a c b  j u n k r ó w :  1 - e j
k a t e g o r i i :  pułków piechoty : 1 3 Bielozierskiego iinie.nia J e 
go Królewskiej W ysokości W ielkiego Księcia H eskiego —  Flcisch- 
m a n ; 33 Tom skiego im ienia Jeg o  Cesarskiej W ysokości A r-
cyksięcia L udw iku-W iktora A ustrjaekiego Bucharin) 4 0 Koły- 
wańskiego Milenko; p r z e t r a n  z l o k o w a n i  z o s t a l i :  
kap itan  szwadronu reierw ow ego 6 Głuchowskiego pu łku  drago
nów imienia Je j Cesarskiej W ysokości W ielkiej Księżnej A le
ksandry Józefow nrj Porchomenko —  do szwadronów czynnych 
tegoż pułku; srta b s-ro tm is tr i 5 L itew skiego pu łku ułanów im ie
n ia  Jego  Cesarskiej W ysokości A rcyksięcia A lberta  A ustrjackie- 
go Krajewski do szwadronu rezerwowego tegoż pułku; w y 
k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  z m a r ł y ,  pułkow nik 5 L itew 
skiego pułku ułanów im ienia Je g o  Cesarskiej W ysokotoci Arcy
księcia A lberta  A ustrjackiego Bogausa-Osmanow.

3) 1 lipca r .b ., w Carskietn-Siole, p r z e t r a n z l o k o w a -  
n y  z o s t a ł  porucznik 5 A leksandryjskiego pułku huzarów i- 
m ienia Jego  Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia M ikołaja 
Mikołajewicza Starszego Leontjew—  do pu łku kirysjerów le jb -  
gwardji Jego  Cesarskiej Mości; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  
s ł u ż b y ,  z p o w o d u  i n t a r e s ó w  f a m i l i j n y c h  pod
porucznik 2 9 Czernibowskiego pułku piechoty im ienia jen e ra l-  
feldm arszałka hrabiego Dybicza Z abalkańskiego Byków  —  w 
stopniu p o r u c z n i k a .

4 )  2 lipca r. b., w Petcrhofie, a w a n s o w a n i  z o s t a -  
1 i z podchorążycb-junkrów  na c h o r ą ż y c h  p o  u k o ń c z e 
n i u  k u r s u  n a u k  w s z k o l e  j u n k r ó w  2 - e j  k a t ,  o - 
g o r j i  7 Żm udzkiego pu łku  grenadjerów  im ienia A rcyksięcia 
F ranciszka-K a-o la  Ogłoblew; pulkpw piech, ty: 2 2 Niż«zonowo- 
grodzkiego: E m s  i Piesoczymkb, 2 3 N izowskiego: Stasiuków  i 
Hubcow, 24  S ym birsk iego : Jepifanoioicz i ep n  R e n  nr; p r  z e- 
t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł  sz tabs-kap itan  1 -go polbata 'jonu 
pontonjerów Jedrenow do korpusu inżynierów m echaników wy
działu M arynarki. *

zinkin, Paweł^ G rzegorzew ioz Szałaputin  i M itrofan 
Dym itrow icz Szczegłow , oraz poddany w ielkobrytań- 
ski M ichał Sam uelowicz L unn .

* Bank państwa. D yrekcja  B anku  P aństw a wyzna
czyła do pobierania od 8 lipca r. b. w B anku , jego  
K antorach i O ddziałach, przy dyskoncie weksli i p o 
życzkach na zdstaw towarów po pięć, a p rzy  pożycz^ 
kach na zastaw papierów  procentowych po sześć p ro 
cent rocznie.

* W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do po
licji wykonawczej za N . 189 wydanym, zamieszczono: Ns za
sadzie decyzji J W . W arszawskiego Jen era ł-G u b ern ato ra , p. o. po
m ocnika m ego pułkow nik Kosiński, uzyskał urlop na dni 2 8 dla 
poratow ania zdrowia za granicę, db N iem iec, A ustrji i F r a n j i .  
Z tego powodu, polecam urzędnikom  do szczególnych przy mnie 
zleceń, podpułkownikowi Serdjukow , mieć nadzór przez ten  czas 
nad 1-m Oddziałem , a kam erjunkrow i Dw oru Jego Cesarskiej Mo
ści, radcy kołegjalnem u M atiuszkinowi nad 2-m  Oddziałem , pod 
względem utrzym ania zewnątrz w takow ych czystości, porządku i 
spokojności pod każdym  względem.

* D yrek tor warszawskich pierwszych gim nazij, niniejszym  
podaje do wiadomości publicznej, i e  egzaminu dla now o-w stępu- 
jących  uczni do pierw szych warszawskich gimnazij, rozpocznie

i  się w dniu 4 ( l 6 )  sierpnia i będy trw ać do 10 (2 2). sierpnia
; r. b. Osoby życzące oddać swe dzieci do wspomnionych gi-

mnazij winny najpóźniej do 1 go sierpn ia  podać prośby na imię
. D yrektora I-ch  warszaw skich gimnazij podług ustanowionej for
my, z dołączeniem  do takowych dowodów: o pochodzeniu, o za- 

i szczepionej ospie i m etrykę urodzenia.
; Do klasy I I I  d la b raku  miejsca, nowi uczniowie przyjm o- 

wani nie będą. 4 340.

» „ - „ „  . * Dyrektor Warszawskiego I V  Gimnazjum Męzkieąo po-
W  N -r z e  157 Gońca Urzędowego zam ieszczon a  je s  ^aj e n;n; j szem do wiadomości, że prośby o przyjm owanie do 

N aj w yżej za tw ierd zon a  21 czerw ca  18 7 4  roku  U staw a , tegQt gioinazj umi oraz do Ha, v przygot0wawczej uczni śwież* 
u d z ia ło w e g o  S to w a rzy szen ia  B ałaszyńskiej^  ręk o d z ie ł- ; W8tępującr  h, mogą być podawane od 1 ( 1 3 )  lipca po 1 (1 3 )  
ni w y ro b ó w  b a w ełn ia n y ch , k tóre  zak ład a  się  d la  u rzą- ■ sierpnia r. b.
dzen ia  i u trzym yw an ia  ręk od zie ł ni w yrob ów  baw ełn ia - i Prośby p0winny byó napigane na paplerze stępi0Wym ceny 
nych , przerab ianej z przędzaln i i fab ryk i su kn a, znaj- 3() ^  z dolączeni6m do ^iadectw: 1) wieku, 2)
du jących  się  w 1 -ej g m in ie  pow iatu  M o sk ie w sk ie g o  przy Q zaszclepionej ospie) 3) 0 poohodzeniu. 
w si N ik o  sk iej, zn an ych  p od  nazw ą B a ła szy ń sk ieh , a z  powodu braku mie.9Ca do kksy uczniowie prxvj m0. 
należących  do o b y w a te li p oczesnych  J a n a  elanow icza j Wftni nie będą
K a r z in k in a i P a w ła  G rze g o rzew icza  S zełap u tin a . Egzaminu wstępne będą. się odbywać w dniach 7 (19 ), 8

Z a ło ży c ie la m i sto w a rzy szen ia  są: o b y w a te le  pocze- j (2 0 ) , 9 (2 1 ) sierpnia( poczy.nająo od godliay  9 .ej raB0. 
śni: m o sk iew sk i k u p iec  1 -ej g ild ji Jan  J a n o w icz  K ar- ! 4 2 7 6 .

retki, lub farsy pozbawione dowcipu i sm aku — lecz niego stawili.
przeważnie jednak, góruje tam żyw ioł zaw ierający w • O czywiście że na tak ie  kuszące wezwanie, staw ił 
sobie tendencję uczciwą, uw ydatnioną dotykalnie a więc j się niebaw em  cały szereg kandydatów  do sukcesji w 
i przystępną dla mniej naw et przenikliw ych widzów, j  osobach aż sześciu Jankow skich, z k tórych jednem u 
Zresztą, nie podobna w ym agać od ogródkow ych tea- 1 wprawdzie, Sępow i, brakow ało środkow ego k  w na- 
trzyków , zależnych całkiem  od woli i kaprysu publicz- zwisku, i trzy  ty lko  kandydatki. W szyscy oni i one 
ności, ażeby były lepszemi i moralniejszemi od teatrów  bacząc na postanowienie stryjaszka, pragnącego jakoby 
stałych, opartych na funduszach znakom itych. B oć prze- obdarzyć głów nie, najnieszczęśliw szego z swoich k re
cie wszystkie one pomieściły w swoich repertuarach  wniaków, pozują też na nieszczęśliwych, uważając to za 
offenbachiady lub farsy. sieć do schw ytania spadku. Stryjaszek słucha wszyst-

M ówiąc o teatrach i o icb repertuarach , musimy tu kich cierpliw ie i odsyła kolejnie do ościennego apar- 
zanotować przejście przez horyzont tutejszej sceny, w tam entu, gdzie znajomi, czy nie znajomi pomiędzy sobą, 
Letnim  teatrze, nowej jednoaktow ej kom edji, przerobio- jego krew niacy, zastają przygotow aną ucztę— nakoniec 
nej ze sztuki, k tórą  u tożył niem iecki autor, L . Schnei- ! zaś, wywoławszy ich razem, odkryw a swoje incognito— 
dler z o ryg inału  znakom itego p isa r/a  A ugusta K o- i ehoeiaż żywy jeszcze, daje każdem u z członków tego 
tzebuego. zaim prow izow anego rodzeństw a po 300 luidorów , na

Rozumie się, że zapewne nie wiele tam  zostało z podstawę do dalszej pożytecznej pracy, 
pierw otw oru który , bacząc na doniosłą firmę lite ra - I  to łatw o pojąć także, iż obdarzeni w taki sposób 
cką autora, musiał zaw ierać w sobie czystą myśl Jankow scy , płci obojej, dziękują czule, acz żyjącemu 
m oralną i głębszą naw et społeczną tendeucję — zawsze jeszcze stryjaszkow i i poleoająo się jego  opiece, roz- 
jednak , jeżeli nie w konstrukcji ogólnej, to p rzynaj- chodzą się na cztery w iatry, oprócz dw ojga najm łod- 
mniej w oderw anych epizodach, z których się ta  komo- szych, A ugusta i A ntosi, k tórych stryjaszek z A m ery- 
dja sk łada, widać ślady poważniejszego, choć w formę ki, za swoje dzieci przyjm uje.
satyry przybranego , je j przeznaczenia. Jeżeli nas pa- Z tego, acz pobieżnego przytoczenia głównej o'sno- 
mieć nie zawodzi, to daw niej już , spotykaliśm y tęż sa- wy akcji, czytelnicy spostrzegą zapewne, że kom edja 
mę praw ie sztukę, choć jeszcze inaczej przerobioną nie „N ieszczęśliw i4* je s t rodzajem  kalejdoskopu, w którym  
co, pod tytułem : „W ujaszek z A m eryk i14 i pom nim y przesuw ają się rozm aite, kolejnie po sobie następujące 
nawet że kom edja tak  zatytułow ana, cieszyła się nie epizody: wszyscy bowiem sukcessorowie Jankow scy ,
matem na  scenie warszawskiej powodzeniem. płci obojej, opowiadają swoje nieszczęścia przed za-

W każdym  atoli razie, biorąc już „Nieszczęśliwych’’ m askow anym  stryjaszkiem , który podobno najnieszczę- 
takiemi jakiem i nam  ukazali się w obeenem przerob ie- śliwszym jest z nich wszystkich, jak o  zm uszony słu - 
niu, winni jesteśm y przyznać, że sztuka ta  posiada wiele chać tylu bezbarwnych często narrac ji, n ie schodząc 
miejsc nacechowanych dowcipem i satyryczną, w ytyka- wcale ze sceny przez godzinę całą! P . Stolpe, da ł 
jącą w ady społeczeństwa myślą. W zbogacony podczas dowód zadziwiającej, ja k  na em ery ta  w ytrw ałości, w y- 
dlugoletniego pobytu w A m eryce, niejaki P io tr  Ja n -  stępując w tej roli, k tórą  zresztą o d eg ra ł z właściwą 
kowski (p. Stolpe), pragnąo po pow rocie do kraju , po- już tem u artyście sum iennością. T rzeba  wiedzieć, że 
znać swych krew nych a  razazein przekonać się o ich autor czy przerabiacz te j sztuki, chcąc ocalić ją  od 
moralnej wartości, podał się za swego, jak o b y  pełno- monotonności leżącej już  w samej form ie akcji, s ta ra ł 
mocnika i egzekutora testam entu i w takim  charakte- się uodrębnić całk iem  każdą z występujących tam po
rze, przyw ołał przed siebie, za pomocą ogłoszeń wła- staci. Z tąd też w szyscy członkow ie rodziny Ja n k o w -

Iściwych, wszystkich n o s z ą c y c h  to ż  samo nazwisko Jan- skich różnią się pomiędzą sobą radykalnie. Pani B lr- 
kow skich,ażeby się wylegitym owali i po sukcesję do bancka (Mazurowska) w niczem nie podobna do panny
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* Dyrektor Lubelskiego gimnazjum męzkiego niniejszem po
daje do wiadomości publicznej, te  prośby n o w o - wstępujących 
uczni do gimnazjum, winny być podawane od 15 lipca po 1 
sierpnia r. b., wyjąwszy dni świąteczne; i że egzamina wstępne 
będą się odbywać od 4 po 10 sierpnia r. b. Po upływie tego 
terminu, przyjmowanie do gimnazjum miejsca mieć nie będzie.

Do klasv IV dl* braku miejsca kandydaci przyjmowani nie 
będą. 4 3 »9-

* Naczelnik Kancelarji Banku Polskiego podaje do powsze
chnej wiadomości, iż dla zrewidowania główniejszych rachunków 
i kasy stosownie do obowiązujących przepisów, zawieszone będą 
zwykłe czynności Banku, z powodu świąt o dwa dni wcześniej 
od terminu wskazanego Instrukcją a mianowicie od d. 20 lipca 
( l  sierpnia) r. b. do d. 1 (1*0 sisrpnia t. r. 4 2 99.

* Komitet tegorocznej wystawy rolniczej w Warszawie. 
W powołaniu się na ogłoszenie swe o porównawczych próbach 
żniwiarek i kosiarek, podaje do powszechnej wiadomości, że 
próby rzeczone odbędą się w dniach 2 4 i 26 lipca (5 i 6 
sierpnia) r. b. na polach należących do folwarku Rakowiec, pod 
Warszawą, (na 8-ej wiorście za rogatką Jerozolimską). Zechcą 
przeto panowie wystawcy najpóźniej do dnia 2 0 lipca (1 sier
pnia) r. b. złożyć w Kancelarji Komitetu deklaracje obejmują 
ce wiadomość, ile i jakich mianowicie machin do wypróbowania 
dostawić zamierzają same zaś machiny w d. 2 4 lipca (5 sier-1 
pnia) r. b. o godzinie 5-ej rano znajdować się już winny w 
folwarku Rakowiec.

Nadto z uwagi, że miejscowość • 'ńa której próby powyższe 
odbywać się będą jest tego rodzaju, że nie mogłoby pomieścić j 
większej liczby publiczności bez uszkodzenia zboża ąa palach | 
sąsiednich, Komitet uprzedza, że osobom nienależącym do gro- ; 
na sędziów, ani też nie będącym wystawcami, zbliżanie się do 
miejscowości na odbycie próby przeznaczonej, dozwolonem bę 
dzie jedynie za biletami, które, począwszy od dnia 2 0 lipca (1 
sierpnia) r. b. w godzinach biórowych, wydawane będą w Kan- 
oelarji Komitetu. _____

DZIAŁ WK WN ĘT RZN Y.  

w u n o a o ś c i  k r a j o w e .
* Kasy pożyczkow e w  gubernji K ieleckiej. P» dzień

1-szy stycznia 1873 r., Icas pożyczkowych po wsiach i osa
dach gubemji kieleckiej, otwartych od chwili wydania 
ozasowej ustawy o nich i uskuteczniających swoje ope
racje, przynoszące dla ludności włościańskiej, jak  wska
zało doświadczenie, niewątpliwą i wielką korzyść pod 
względem pomyślności ekonomicznej, było ogółem 34. 
W  tej liczbie: a) założonych z funduszów udzielonych 
przez rząd po trzy  w każdym powiecie— 21; b) zało
żonych z własnych funduszów gmin i ofiar prywa
tnych— 13.

Z liczby kas założonych na rachunek funduszów 
gminnych było otwartych: 1) do 1 stycznia 1872 ro
ku— 7 i 2) od 1 stycznia 1872 r. do 1 stycznia 1873 — 
6. Stan wszystkich kas po dzień 1 stycznia 1873 ro
ku, przedstawiał następujące rezultaty:

1) Kasy otwarte z udzielonych przez rząd funduszów 
(21), posiadały w przychodzie: kapitału zakładowego
13,705 rs, 99 kop.; wkładów procentowych: od osób 
prywatnych—2,346 rs. 47%  kop.; z kar i drugich fun
duszów gminnych —12,534 rs. 46 kop.; funduszów na
leżących do m ałoletnich— 3,450 rs. 22 k o p ; wkładów 
bezprocentowych — 1,039 rs. 38 kop.; upłat pożyczko
wych—40,063 rs. 75 kop.; procentów—5,926 rs. 4 kop., 
kar 238 rs. 40 kop.; ogółem dochodu było 79,304 
rs. 71% kop.

W ypisano w rozchód: pożyczek— 74,511 rsr. 10% 
kop.; zwrócono wkładów procentowych 2,908 rsr. 21 
% kop.; procentów od takichże wkładów 215 rsr. 82 
kop.; zwrócono bezprocentowych wkładów 309 rsr. 38 
kop.; na kancelaryjne potrzeby i inne 598 rsr. 6%  k.; 
razem wydatkowano 78,542 rsr. 08% kop.—Tym spo
sobem z dniem 1 stycznia w 21 kasach znajdowało się 
gotówki—762 rsr. 13 kop., liczono na długach 34,447 
rsr. 35 '/j kop., a zatem kapit ał obrotowy wynosił 
35,209 rsr. 48% k.

Wszystkich wkładów wpłynęło — 221, z tych naj
większy 440 rsr., najmniejszy 2 rsr. 20 kop. W szystkich 
pożyczek w ciągu 1872 r. wydano 3,970, z tych pod 
zastaw majątków 3,874, za poręczeniem 96.

2) Kassy założone z funduszów gminnych, otwarte przed pasów stepowych 12 kop., z nieopasów: I-go gatun- 
1 stycznia 1872 r. (7). W  kasach ły ch  wpłynęło do- ku 9 kop., Ii-g o  gatunku 8 kop., z wołów krajowych 
chodu: kapitału zakładowego—8,190 rsr. 63 % kop.; 11% kop., cielęciny 9 kop., wieprzowiny 10 kop.; ba-
postąpiło wkładów na procent: od osób prywatnych raniny 7%  kop. za pud: siana 40 kop., słomy 20
280 rsr., kar i innych sum gminnych 5,745 rsr. 33 k., kop; za wiadro: spirytusu 76°/0 Trallesa 6 rub. 15
sum małoletnich 1,564 rsr. 5 kop., wkładów bczpro- kop.; wódki 46°/B Trallesa 3 rub. 50 kop.
centowych—92 kop., wypłat pożyczkowych—12,807 rs., (Dziennik Gub. Płocki).
procentów— 2,990 rsr. 12% k., kar 88 rsr. 21%  k .— --------  *■»&>««■«<•<»— - -
razem było dochodu 31,666 rsr. 28 kop. — W ykaza- j
no w rozchód: pożyczek—30,654 rsr., zwrot procento- WlADOMOŚld MIEJSOOWn.
wych wkładów 18b rsr. 11 kop., procentów od tych * •yy istniejących obecnie w Warszawie 256 fib ry -

'  * • » * • *  priemysiowych, .  k tóry .h  ^
50%  k.; razem wydatkowano 31,052 rsr. 83 '/a k. *) robotników, produkcja rozmaitych wyrobów wynosiła 

Do 7 gminnych kas, wpłynęło 57 wkładów; z w 1873 roku sumę 16,497,220 rubli, 
nich największy 1,000 rs., najmniejszy 4 rs.; wszyst- Z porównania roku zeszłego z poprzedzającym oka- 
kich pożyczek wydano 1,676, z tych na zastaw mająt- zuje 8ję) ze w 1873 roku liczba fabryk i zakładów prze

k ą s y 7 o t w L e T 1872 “ 0^  (6), do których po 1 W .e js z y ła  się o 7, lecz za to suma pro-
styczuia 1873 r. wpłynęło kapitału zakładowego 12,936 zwiększyła się o 2,161,732 ruble, liczba zaś ro-
rs. 6 % kop., oraz wkładów procentowych od osób hutników o 1,680 ludzi; zwiększenie to pochodziło z roz- 
prywatnych 185 rs., kar i innych sum gminnych 2,033 VV()j u ogólnego wszystkich prawie fabryk i z spotego-
rs., opłat pożyczkowych 741 rs., procentów 1,374 . , ,  ... . , . . . . . ,<3*71 • i o J * l . . .  :  u „„ „„„„ wanej produkcji niektórych z nich, a mianowicie: dy-rs. 37 kop. 1 kar 3 rs,, m iały razem wpisanych na przy- , . J J
chód 7,272 rs. 43% kop. stylami o 450,000, browarów o 426,000, młynów paro-

Wydano: pożyczek 17,062 rs., procentów od tako- wych o 200,000, fabryk oleju do maszyn o 70,000, fa- 
wych 100 rs. 9 kop., na kancelaryjne p o tr z e b y  24 rs. hl.yk wy,.0bńw stolarskich o 88,000, fabryk powozów o

6 ' Ta k'im^p'oso be m w 6 'k a ła c h ^  d. 1 stycznia 1873 f ° ’000’ feb,T k »"iec i niydła o 78,000, fabryk wyro- 
roku znajdowało się w gotowiznie 76 rs. 76% kop., how metalowych o 240,000, fabryk żelaza walcowane

go o 129,000, fabryk przyrządów żelaznych o 51,000, 
fabryk maszyn parowych i narzędzi rolniczych o 400,000 
rubli. W niektórych zaś fabrykach produkcja była w 
1873 roku nieco niniejsza niż w 1872 roku.

Co się zaś tyczy warsztatów rzemieślniczych w W ar 
szawie, liczby rzemieślników i wartości wyrobów wy-

HBP
Adelgundy (p. Micińska), która znowu jako pełna werwy 
amazonka czy woltyżerka cyrkowa, z papierosem w u- 
stach i szpicruty w ręku, różni się o całe niebo od skro
mnej Antosi, jedynej postaci naturalnej, narysowanej czy
sto, a która dzięki zdolnej grze i starannie odcieniowanej 
deklamacji panny Gilskiej, wyszła nader sympatycznie, 
tworząc kontrast spokoju i uczucia z tylu różnorodne- 
mi a po większej części burzliwemi charakterami in
nych osób. P. Gilska, od niejakiegoś czasu, widocznie 
stara się obmyślać i opracowywać powierzone jej role; 
dowód to i zdolności artystki i jej poszanowania dla sztu
ki zarówno.

Rozumie się że i reszta spadkobierców nie lepiej 
harmonizuje z sobą, bo p. Hieronim Sęp (p. Chomiń- 
ski) jako  reporter gazet a w rzeczy pieczeniarz i zło
śliwiec, w niczem nie jest podobny do p. Hektora Boń- 
czy (p. Grzywiński), chociaż ten krewniak Jankow ski, 
także nie grzeszy dodatniemi stronami charakteru a już 
obydwa ci panowie, stanowią zupełny kontrast z takim 
Gustawem (p. Holtzman), narzeczonym Antosi, będącym 
tam uosobieniem prawości charakteru i dziewiczości u- 
czuć. Najważniejszą może z ról wchodzących do tej 
komedji, rolę Charles Janina, który chociaż także J a n 
kowski z rodu, tak się przezwał dla zapewnienia sobie 
sukcesów na scenie, gdzie jako tancerz popisywał się 
zdawna, powierzono p. Ostrowskiemu. W  Niemczech 
postać tę odtwarzał sławny Bogumił Dawisohu i podo
bno miewał świetne powodzenie.— P. Ostrowski, arty
sta utalentowany i doświadczony, nie tylko starannie, 
lecz, rzec można pracowicie nawet, obmyślił i wykonał 
tę dziwaczną nieco postać, której autor dał zewnętrzność 
komiczną a zarazem włożył jej w usta tekst serjo dra
matyczny, często. Bo Charles Janin opowiada mnie
manemu plenipotentowi umarłego stryja, swoje życie 
pełne rzeczywistych zmartwień i smutków; narraoja je 
go miejscami, powinnaby nawet wzruszyć głęboko słu
chacza—a jeśli tego nie dopina, to z przyczyny już tyl
ko samej dykcji—przepełnionej makaronizmem galiey- 
zmu—gdyż biedny tancerz, z musu udając francuza, tak 
•obie popsuł język, że ani rodowitym ani francuzkim 
czysto mówić nie umie. Celem i najtrudniejszem za
daniem artysty, jest tu umieć z takiem uczuciem i pra
wdą opowiadać swoje smutne koleje, iżby słuchacz wzru
szał się niemi zapominając o wymowie jego pociesznej. 
P. Ostrowski, w znacznej części, sprostał takiemu zada

liczono na długu 16,321 rs., a zatem obrotowy kapi 
tał wynosił 16,397 rs. 76% kop.

Wszystkich wkładów wpłynęło 15 z nich najwię
kszy 600 rs., najmniejszy 3 rs. Pożyczek ogółem wy
dano 619, z tych na zastaw majątku 605, za poręcze
niem 14.

Ogółem wszystkich wkładów wniesionych do kas 
pożyczkowych wpłynęło 293; z tych największy rs. . , .
1,000, najmniejszy rs. 2 kop. 20; wszystkich pożyczek produkowanych tam w ciągu ostatnich dwóch lat, dane
udzielono" 6,265: w tej liczbie na zastaw majątku 5,649, przedstawiają się jak  następuje: w 1873 roku znajdo- 
za poręczeniem 616. Przeto w gubernji kieleckiej w wało się w W arszawie 2,950 warsztatów (w 1872 roku 
1872 roku funcjonowało 34 kas pożyczkowych na ogól- 2>92g)) maj 8trów 2(950 (w l m  r 2 92g) czeladników
ną sumę kapitałów zakładowych 34,832 rs. b9 kop. „ . '

. ..  .. , " , , J 3,895 (w 1872 r. 3,536), terminatorów 4,668 (w 1872 r.W liczbie kas wypada na powiaty: kielecki 4, an- , , , , ,
drzejewski 3, włoszczowski 5, stopnicki 4, pińczowski 4’729); w^to sć  zaś wyrobow wyprodukowanych we 
6, miechowski 8 i olkuski 4 kasy. j wszystkich tych warsztatach wynosiła 6,603,010 rubli

—  (w 1872 r. 6,039,569 rubli). Z liczb tych okazuje się
* W Gazecie Kieleckiej czytamy, że właściciel dóbr przeto, że w 1873 roku liczba warsztatów i majstrów* 

staszowskich, hr. A rtur Potocki, dowiedziawszy się o w W arszawie zwiększyła się o 24, liczba czeladników 
smutnym wypadku pogorzeli, jak i dotknął d wa miasta: 0 359> liczba zaś terminatorów zmnie jszyła się o 61. 
Pacanów 1 Staszów—natychmiast polecił wnieść do kas . . .  . , . .. . . . . , . . .
rządowych zaległe ze spalonych nieruchomości wszyst- ' Vartosc Produkcji zwiększyła się w 1873 r. o 563,441
kie podatki, w ilości około 4,000 rubli, i weasygnować rubli.
na pierwsze potrzeby pogrzelców sumę około 1,000 Na kupno materjałów, wszyscy majstrowie wydali
rubli. Oprócz tego rozkazał na ten o el zemleć s to ; vv 1873 roku 4>212,410 rubli, wartość zaś warsztatów, 
korcy zboza, a nadto wydawać z własnych składów: ,
cegłę, kamień, wapno i drzewo do nowo wznieść się 8PIZ? ow 1 przyrządow wynosiła 442,955 rubli*
mających budowli: niezamożnym bezpłatnie, tym zaś, Z liczb wyż przytoczonych okazuje się, że w 1873
którzy wsparcia nie potrzebują, po cenie kosztu, z wy- roku miało miejsce, nieznaczne wprawdzie, zwiększenie
płata na lat 20. produkcji rzemieślniczej. Okoliczność tę przypisać nale-

, r ży głównie zwiększającej się stale ludności 'miasta W ar-
* Wvkaz cen produktów i artykułów  ży w n o śc i %zawy.

w  m. Płocku, od 22 czerw ca (4  lip ca) do 1 (13) lipca -------
1874 roku w łączn ie . Za czetwert: pszenicy I-go gatun
ku 14 rub. 31 kop., H -go gatunku 13 rub. 57 i ’ Warszawska Gazeta Poiict/jna zamieszcza następujące
kop., żyta I-go gatunku 10 rub. 33 kop., Ii-g o  ; wypadki miejskie:

rub. 2 “gatunku 10 rab. 25 kop., jęczmienia I-go gatunku 
9 rub. 96 kop., I I  gatunku 9 rub. 35 kop., owsa j —  W dniu 6 (1 8 )  lipca, w uczqstku Zamkowym, Hipolit

I-go gatunku 6 rub. 56 k o p , H -g o  gatunku 6 rub. 39 % Celiński, czeladnik krawiecki, przed kilku dniami przybyły z m. 
kop., rzepaku 11 rub. 7 k., grochu 10 rub. 33 kop., ; Siedlec, gdzie pozostawił żonę i 6-ro dzieci, wszedł do sklepu z
gryki 8 rub. 8b kop., kartofli 4  rub. 43 kop., ka- wędlinami pod N. 8 przy ulicy Trem back iej, w zamiarze kupienia
szy jaglanej 21 rub. 32 kop., owsianej 20 rub. 50  , , . . . . . , . A . ,, ' . . ■ , ~ i , 1 • . , , - serdelków, i tamie pochwyciwszy z bufetu nóż, takowym przekop., jęczm iennej 12 rub. 63 kop., gryczanej grubej 15 . .
rub. 58 kop., drobnej 22 rub. 96 kop., mąki ps/.en- i rż"^ 8ob*e gardło ' natychmiast zmarł.
nej 1-gO gatunku 16 rub. 40  kop., 11-go gatunku 13 —  W dniu onegdajszym, w ucząstku Jerozolimskim, Włady-
rub. 12 k., żytniej 10 rub. 66 k.; za funt: chleba pytlow e- ' s{aw Niedźwiecki, czeladnik szewek!, lat 2 i wieku liczący, ką-
go 3% , kop., razow ego 2%  kop., mięsa w olow ego z o - : . . . .°  r  ’ °  i* r  i * o piąc się w jeziorze od strony Pragi, utonął.

*) Tym sposobem w 7 kasach po d. 1 stycznia 1878 r j  ~  W UCZą9tku Zamkowb“ > Konstanty Grzybowski, patron
— liczono w gotówce 6 1 3  rsr. 4 4 %  na długu 1 7 , 8 4 7  rsr. 50 P rzy  trybunale Cywilnym, w domu pod N. 4 4  przy ulicy Podwal 
k., zatem kapitał obrotowy stanowił 1 8 , 4 6 0  rsr. 9 4 l% k. zamieszkały, w skutek apopleksji, zmarł nagle.

niu, co za tern większą zasługę poczytujemy artyście, 
źe publiczność przywykła już do przeważnie komicz
nych ról jego, posłyszawszy zwłaszcza owo makaroni- 
zowanie w dykcji, przeprowadzone wybornie—spodzie
wała się i jakby domagała koniecznie, ażeby Charles 
Janin, rozśmieszał ją, zamiast rozczulać.

Jedną tylko uwagę zrobimy tu p. Ostrowskiemu: 
studjując tak starannie charakter swej roli i oddając jej 
część psychiczną bez żaduego zarzutu, powinien on był 
także z rón ną bacznością dopełnić jej charakterystyki 
zewnętrznej. Taki sfrancuziały adept Vestrisa, powi
nien był ubiorem i manjerami, przypominać koniecz
nie baletnika; s<.eczgólniej też część spodnia ubioru, po
winna była obcisłością przypominać trykoty. Powiemy 
nawet że p. Charles Janin powinien był nadać chodo
wi swemu pewną lekkość a w ustawianiu stóp pamię
tać o, tak zwanej przez nauczycieli tańców, trzeciej po
zycji.

Są to może pozornie drobne szczegóły, lecz w roli 
charakterystycznej, ważą one wiele, p. Ostrowski wie o 
tem lepiej od nas pewnie. W  ogóle, wszyscy artyści 
przyjmujący udział w nowej sztuce, odegrali starannie 
„Nieszczęśliwych”. 1 nic dziwnego! bo takie role „pró
bują się“ najczęściej— w życiu.....

Po drugiem przedstawieniu „Nieszczęśliwych** d a 
wano, także w tych ostatnich czasach wstu wioną do re
pertuaru komedję „Synalek”, z której dotąd nie dawa
liśmy wcale sprawozdania z powodu jej słabej wartości. 
Dziś więc, przy sposobności i dla zachowania zwyczaju, 
powiemy tylko, że komedyjka to całkiem licha a pod
trzymuje ją  na scenie tylko 'powierzchowne ucharak- 
teryzowanie się pp. Grzywińskiego i Szymanowskiego. 
Smutna rzecz, jeżeli sztuka dla utrzymania się na sce
nie, musi uciekać się aż do tak nędznych sposobów!

W arszawa w tej chwili, przejęta głębokiem współ
czuciem dla pogorzelców siedleckich i radomskich, 
składa hojne dla nich otiary. Szlachetny przykład da
ny przez głównego naczelnika kraju, JW . Hrabiego 
Jenerał-Gubernatora, nadał silniejszy popęd i tak już 
wrodzonemu miłosierdziu mieszkańców naszego miasta. 
Obecnie zaś, pojedyncze te ofiary dopełnione zostały 
zbiorowemi, za pomocą popularnego koncertu młodej 
orkiestry konserwatorjuin warszawskiego, urządzonego 
w ogrodzie Saskim, przez p. Apolinarego Kątskiego.

Obadwa teatrzyki ogródkowe, w Eldorado i w A l-

! hambrze, powodowane zacnem uczuciem, ofiarowały 
i dochód z całych swoich przedstawień w zeszły piątek, 

na dochód pogorzelców siedleckich. Podobno i cyrk 
w Alkazarze, zamyśla pójść także za ich przykładem— 
i słusznie uczyni, albowiem publiczność zniewolona ta
kim postępkiem, może liczniej zacznie odwiedzać ten 
cyrk, który już podczas ostatnich dwóch tygodni, szcze
gólniej też w dnie powszednie, nie wielu gromadził wi
dzów.

Aż dotąd, to jest do chwili w której piszemy felje- 
ton niniejszy, nie wiadomo jeszcze, co pocznie z sobą 
Dolina Szwajcarska? Po koncertach orkiestry konser- 
watorjum warszawskiego, które na chwilę przywróciły 
temu eleganckiemu zakładowi jego świetną przeszłość, 
nastąpiła smętna cisza. W prawdzie, miała ją  przerwać 
jakaś dramatyczna i śpiewająca a w istocie komiczna 
trupa francuzka, o której kilkakrotnie już wspominały 
wszystkie pisma tutejsze, lecz dotąd, pomimo iż roboty 
około przygotowania sceny, już prawie ukończono— 
trupa owa nie przyjechała wcale. Być może jednak, 
iż w chwili gdy to czytać będziecie, zajmie już ona 
miejsce na przygotowanej estradzie. W  każdym razie, 
jeżeli i ta nawet spodziewanka zawiedzie Dolinę Szwaj
carską, pozostanie jej zawsze, lecz na niedziele i święta 
tylko, miejscowa orkiestra Lewandowskiego która, acz 
nie mogąca się mierzyć z lignicką, zawsze jednak za- 
dowolni dolinowych gości, takich zwłaszcza, którzy 
niezbyt gustują w muzyce głębokiej, klasycznego po
kroju.

Najsławniejszy utwór wielkiego Moliera, jego „Świę 
toszek** (Tartuffe), ma być wkrótce wznowiony na sce
nie warszawskiej. Już nawet w zeszły piątek, odby
wała się, choć tylko pierwsza, czytana próba z tego a r 
cydzieła, które samo jedno może, ze wszystkich dzieł 
Moliera, nic nie straciło dotąd w obec zmienionych wie
kami wymagań publiczności i w obec nowoczesnjch 
warunków scenicznych.

Rolę tytułową objął p. Rapacki; zdaniem naszem, 
byłaby ona w p. Królikowskim lub Ostrowskim, zna
lazła odpowiedniejszego przedstawiciela— bo świętoszek 
Molierowski, domaga się subtelności w dykcji, przede- 
wszystkiein, a wiadomo że p. Rapacki, przy całym swo
im rodzajowym talencie, tego przymiotu nie posiada 
w dość wysokim stopniu. W  każdym jednak razie, 
spodziewać się godzi że rola ta opracowana będzie sta

l  INNYCH GUBERNIJ
* Ruski Mir podaje wiadomość, że niektóre z prze

mieszkujących w Petersburgu angielek, zamierzają ofia
rować w darze n ajja śn iejsze j królow ej W iktorji wspa
niały dywan aksamitny, który haftuje obecnie kilka 
panien angielek, z inicjatywy miss Swift. Rysunek głó
wny dywana wyobrażać będzie komnatę ślubną księcia 
Edymburskiego, rogi zaś dywanu ozdobione będą ha- 
ftowanemi złotem herbami Rosji i W ielkiej Brytanji.

* U roczystość ło ty sz sk a  m isjonarska, odbywająca się 
corocznie kolejno w rozmaitych parafjach powiatu wen- 
deńskiego, odbyła się w roku bieżącym, 13 czerwca, 
w Sebrenie, dokąd przybyło na uroczystość 10 pasto
rów. W uroczystości tej wzięło udział z około 3,000 osób z 
wiosek sąsiednich. Ośmiu pastorów minio kazania. 
Uroczystość ta jest nowym dowodem wzrastającego z 
każdym rokiem dobrobytu ludności wiejskiej. Stroje i 
wózki włościan znajdują się w stanie tak wybornym, 
jakiego nie było nawet śladu przed laty kilkudzie
sięciu.

Bank Państw a.
Dziewiętnaste ciągnienie premjów I-ej pożyczki wewnętrzn.j 

50/0 z 1864 roku. 
odbyte 1 lipca 1874 roku, w obecności członków Rn ly 
Rządowych Instytucij Kredytowych i deputatów ze stro 
ny st. petersburgskiej Rady Miejskiej i Komitetu G ieł
dowego oraz publiczności, w dyrekcji Banku Państwa.

Główniejsze premja.
N. serji. N. biletu. Ruble
4,960 30 200,000
6,516 50 75,000

18,617 37 40,000
3,847 12 25,000

12,201 28
14,703 4 10,000

6,768 48
9,769 36
5,927 43 1
1,112 35 8,000

18,093 6
17,589 50
8,630 22

13,739 47 i
10,519 41 1

5,456 2
> 5,00015,869 3

18,968 74,934 10 1
8,249 32 ■

15,843 19
8,745 37

14,469 50
15,095 44
15,224 45
13,650 24
11,346 28

•

953 48
8,965 38

14,823 43 1 1,000
16J562 30
14,982 48
11,336 10
16,591 39
15,778 33

585 20
1,301 44
4,905 9

269 32
9,392 21

NN. sorji i biletów, na które padły premja po 500 rub.
NN. NN. NN. NN. NN. NN.

serij. biletów. serij. biletów. serij. biletów.
00,001 44 05,849 7 12,874 24
00,040 34 05,877 43 12,885 31
00,093 17 05,995 6 12,936 8
00,136 28 06,014 5 12,987 24
00,183 47 06,089 44 13,134 26

rannie i oddana z prawdziwem poszanowaniem sztuki 
i jej nieśmiertelnego autora.

Już po zamknięciu niniejszego feljetonu, dopisuje
my tu sprawozdanie z odbytego onegdaj koncertu, któ
ry orkiestra wytworzona przez konserwatorjum war
szawskie, z inicjatywy swrego organizatora, p. Apollina- 
rego Kątskiego a pod dyrekcją profesora konserwa
torjum p. Różalskiego, dała w ogrodzie Saskim na do
chód wszystkich w ogóle pogorzelców w Królestwie. 
Obok tej młodej orkiestry grały także, podczas przerw 
w je j  programie, dwie kapele wojskowe umieszczone na 
dwóch przeeiwnyth krańcach ogrodu.

Pomimo lak szlachetnego celu i tak pilnej potrze
by niesienia pomocy tylu nieszczęśliwym, którym sro
gi żywioł wydarł wszystko, pozbawiwszy nawet dachu 
nad głow ą—pomimo cudnej pogody a nadewszystko, 
pomimo tak znanego i słusznie cenionego miłosierdzia 
warszawian, koncert onegajszy nie zgromadził licznych 
a spodziewanych gości. O ile nam wiadomo z wia- 
rogodnego źródła, sprzedano wszystkich w ogóle bile
tów wejścia 9,000 z górą—a z pięciuset porcij lodów 
ofiarowanych w darze przez tutejszego cukiernika p. 
Li.dwika Kocha, zacne damy które zajęły się sprzeda
żą ich, pod umyślnie na to wystawionym namiotem, 
sprzedały tylko 150 porcji. Jednakże p. Koch nie 
chcąc pozbawiać pogorzelców ofiarowanego im docho
du, dołożył jeszcze rubli sześćdziesiąt do osiągniętych 
ze sprzedaży lodów pieniędzy. Przyczyny względnego 
niepowodzenia onegdajszego koncertu w ogrodzie, szu
kać należy, najpierw w zbyt opóźnionych i zbyt rzad
kich ogłoszeniach publicznych o tej dobroczynnej za
bawie, powtóre w popołudniowej porze niedzielnej, 
w której ogród Saski zwykle ogołoconym bywa z przed- 
niejszego świata spacerujących. W  tej chwili nie wiemy 
jeszcze, ile wynosi czysty dochód osiągnięty z niedziel
nego koncertu. Zresztą rzecz nie stracona—koncert wy
magający tak małego zachodu i żadnych prawie nie po- 
oiągający kosztów,można urządzić powtórnie— w przyja- 
źniejszych warunkach i z lepszym niezawodnie skutkiem. 
W namiocie, zamiast p. Mansfield, która nie mogła 
przyjąć dobroczynnego obowiązku, z powodu niebyt- 
ności jej w Warszawie, raczyła zająć się sprzedażą 
ofiarowanych przez p. Koch darów, hrabina Ostrowska.

*
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00,239 28 06,171 30 13,191 20
00,344 25 06,236 40 13,485 38
00,402 46 06,245 6 13,525 41
00,459 48 06,295 9 13,581 9
00,619 30 06.344 16 13,757 16
00,624 43 06,784 44 13,970 7
00,621 24 06,823 ? 20 14,018 21
00,636 33 06,978 ' 40 14,048 6
<0,740 11 07,039 23 14,103 12
00,807 20 07,105 41 14,150 32
00,863 42 07,120 15 14,246 44
00,919 18 07,418 47 14,337 44
00,951 39 07,470 2 14,389 34
00,969 25 07,476 1 14,405 24
01,028 16 07,528 1 14.470 50
01,120 2 07,593 19 14,505 8
01,143 12 07,659 12 14,525 16
01,177 40 07,827 18 14,550 24
01,200 16 07,8-28 50 14,554 21
01,327 31 07,905 21 14,559 8
01,352 28 07,943 18 14,804 8
01,368 16 07,968 17 14,946 2
01,510 7 08,005 24 14,960 34
01,655 34 08,064 24 14,960 40
01,665 26 08,136 7 15,004 35
01,684 3 08,158 45 15,103 39
01,711 23 08,160 30 15,213 9
01,838 23 08,175 36 15,214 44
01,981 27 08,199 7 15,291 49
02,037 13 08,272 11 15,364 25
02,102 29 08,488 7 15,487 1
02,194 34 08,528 49 15,534 26
02,226 37 08,563 1 15,919 14
02,243 40 08,613 45 15 977 16
02,277 5 08 637 10 15,997 14
02,423 37 0S.< 57 26 16,048 34
02,461 25 08,970 16 16,057 23
02,763 48 09,005 6 16,186 1
02,854 13 09,007 50 16,189 22
02.855 4 09,056 24 16,239 50
02,880 29 09,164 10 16,242 14
02,894 5 09,175 15 16,276 17
02,978 7 09,235 40 16,493 43
02,990 37 09,235 43 16,580 48
02,996 8 09,302 31 16,625 50
03,004 25 09,366 28 16,646 1
03,014 5 09,421 2 16,719 44
03,149 31 09,556 32 16,861 33
03,239 24 09,572 49 16,916 50
03,304 43 09,575 2 16,918 21
03.306 9 09,592 35 16,953 32
03,322 12 09,645 26 17,000 5
03,364 28 09,689 23 17,000 31
03,397 10 09.727 12 17,144 19
03,401 23 09,833 35 17,175 25
03,438 3 09,899 36 17,231 28
03,544 31 09,927 47 17,362 3
03,550 41 09 949 17 17,418 26
03,653 7 09,970 31 17,576 48
03,682 25 10,089 44 17,779 35
03,700 39 10,138 18 17,858 4
03,711 8 10,235 48 17,919 43
03,807 24 10,386 32 17,994 49
03,876 20 10,409 20 18,038 46
03,902 33 10.423 8 18,056 9
03,937 39 10,450 15 18,099 17
03,972 32 10.504 1 18,156 23
03,990 18 10,601 33 18,424 24
04,043 2 10,951 1 18,442 33
04,111 40 11,028 34 18,780 3
04,122 50 11,536 17 19,230 9
04,167 23 11,596 19 19,525 21
04,378 16 11,605 24 19,532 10
04,420 36 12.092 25 19,614 4
04,575 18 12,102 45 19,631 6
04,892 16 12,253 32 19,693 31
04,908 25 12,281 44 19,801 33
04,913 8 12,463 16 19,809 45
05,222 40 12,544 38 19,877 13
05,336 32 12,546 46 19,888 34
05,544 42 12,608 32 19,998 32
05,692 48 12,646 6

między naradą m oguncką a fuldzką, zachodziła soli- sprawach je s t zbyt wielki, ażeby możną było bezkar- jednyw anem  jes t za każdym  razem  oddzielne pozwole- 
darność o ty le , że ta  ostatnia była następstwem  ko- nie odwłóczyć jeszcze stanowcze rozwiązanie. N iesz- nie m inistra spraw  wewnętrznych. D la tego  pani B a- 
niecznem  pierwszej; na pierwszy rzu t oka, zdanie moje ; częsna kw estja finansowa znajduje się ciągle w zawie- zaine o ile można, przem ieszkuje razetn z rajżem  w
w yda się dziwnem , lecz zgodzi się na takow e każdy, ; szeniu; Zgrom adzenie na tem polu podjęło się istnej więzieniu. Z tarasu  widać tylko otw arte m orze. N a
kto zastanowi się należycie nad charak terum  terazrpej- pracy Penelopy, bo w każdym  dniu psuje to co w po- wyspie znajduje się bardzo mało wody sło lk ie j: przy- 
szej walki klerykalao-politycznej w N iem czech. N a przednim  zrobiło. D la  rozstrzygnięcia zagadnienia fi- wożą ją  na łódce, za pośrednictw em  której u trzym y- 
naradę m oguncką zapatryw ać się należy jak o  na de- nansow ego, potrzeba tak iego  m inistra skarbu, k tó ry  wane są stosunki pomiędzy wyspą i brzegiem . W  
m onstrację przedwstępną ze strony klerykalnyeh; bis- posiada zaufanie u większości izby. Lecz z kąd  wziąść pierwszych chwilach sw ego uwięzienia, ex-m arszatek  
kupi którzy brali u dzia ł w tej naradzie, wiedząc do- tę większość? N ie wiadomo; roztrząsanie spraw  kon- ; inocno cierpiał dla braku  w ody i zm niejszył naw et l i 
brze, że na ruch socjalno-deinokratyczny zwrócono o- stytucyjnych samo ty lko  może dać wskazów ki, mni<j ezbę swych kąpieli, aby kw iaty  na tarasie nie zosta-
becnie należytą uwagę, chcieli oddziałać na rząd za więcej jasne w tym  względzie. Tak więc jest rzeczą wały bez podlewania. A dju tan t je g o  jezdził do Pa-
pomocą groźby, że staną w potrzebie po stronie dem o- nieuniknioną przystąpienie do takich rozpraw  
kratów  socjalistowskich w walce przeciw teraźniejsze
m u ustrojow i państwowem u i społecznemu; następnie, 
chcąc przekonać się, jak ie  groźba ta  (n ie w yrażona 
w praw dzie kategorycznie, lecz przebijająca w każdym  
niem al w ierszu rezolucji m ogunckiej) wywrze wrażenie 
na jego  przeciw ników ,stronnictw o k lerykalne urządziło przew idziane temi praw am i, u łaskaw iony został przez 
w Fuldzie dem onstrację wręcz przeciwną, t . j .  charak teru  ceaarza. Tym  razem jednak  oskarżony został o pod

* Rząd austrjacki pierw szy raz 
swoje praw a wyznaniowe, w zględem  jednego  z najupor- 
niejszyeh p rałatów  w kra ju , biskupa L iuz’u p. R udi- 
gera. Raz już skazany na więzienie za w ykroczenie

P °k  >jowego, lecz ni e ujaw niło przedwcześnie swych z a - , n;ecan;e do nieposłuszeństw a prawom  i proces w yto-
m iarów : rezolucje n arad y  fuldzkiej, ja k  wiadomo, z a c h o - ;ezony mu będzie. N ie sądzą ażeby pow tórnie, łaska

ryża po pozwolenie przywożenia z lądu  sta łego  potrze
bnej ilości wody, i prośbie jego  bezzwłocznie zadość 

zastosow ał nowe ! uczyniono. E x-m arszałek  prowadzi życie n ad e r j e 
dnostajne i widocznie pogodził się z swym losem .— 
C zyta wiele, pracuje całe ranki; unika rozm owy i w 
ogóle sposobności aby m ógł być przez kogokolw iek  
widzianym . B ardzo m ało osób probow ało dotychczas 
odwiedzać go, a m arszałkow i, ja k  się zdaje, zupełnie 
niew iadom e są sm utne w ydarzenia, wstrząsające obe
cnie F rancją .

wywane były  w wielkiej tajem nicy (gdy przekonano się, m onarsza wyswobodziła go od oczekiw anej kary. — 
że rząd nie u ląk ł się program u m ogunekiego), podczas W iadomości z W ęg ie r nie są zadaw alniające; m adzia-
gdy stronnictw o k lerykalne nie om ieszkało podać 
rezolucij m ogundzkich do wiadomości powszechnej.

i rowie mają m inistra wzorowego, p. G hyczy, cenionego 
j przez w szystkie stronn ic tw a, lecz mąż ten  obarczony

C ała ta  h istorja przedstaw ia podobneż usiłow anie, w ' obowiązkiem nainiewdzięczniejszym , to je s t naprawie' 
inny atoli sposób, do skłonienia rządu do ustępstw, i n ;em stanu finansów i całego w ogóle ekonom icznego 
jak ie  podjęte było przez deputow anych k lerykalnyeh j p0ł0żcnia królestw a, spotyka ciągle na swej drodze 
przy rozpraw ach w parlam encie niem ieckim  nad p ra - j n adużycia i skom prom itow ane in teresa osobiste. Je g o  
wem o organizacji arm ji; nie u lega również w ątpliw e przecież głos powszechny wskazuje jak o  jedynego
ści, że i teraźniejsze usiłow anie k lerykalngeh— poje- | możliwego następcę p. D eaka, dziś już  słabego i k o ń - 
dnania się z w ładzą św iecką— nie je s t ostatniem: spo- J czącego swój zawód świetny. O n sam ty lko, zgodnie 
dziewnją się oni i naw et mają przekonanie, że wcze- z p. Tiszą przew ódcą lewego środka może ocalić W ę- 
śniej lub później, teraźniejsi ich „prześladow cy" po- i g ry  z tego położenia pełnego zamięszania i agitacji, 
trzebow ać będą ich pomocy przeciw  „rzeczyw istym " ; w jakiem  one walczą obecnie, 
swoim nieprzyjaciołom , przeciw rzeczywistem u niebez- [ 
pieczeństwu; nadm ienić też w ypada, że teraźnie jsze usi
łow ania k lerykalnyeh  skierow ane są jedynie  do zwię
kszenia tego niebezpieczeństwa i do przyspieszenia w

* K orrespondent gazety Ind. belge donosi, że ra d a  
ministrów hiszpańskich postanow iła udzielić zm arłem u 
marszałkowi Concha o rder wojskowy S an -F erran d o  

ten sposób pożądanego przez nich pojednania; w tym  wielkiego krzyża, co zapewni jego  córce praw o do u-
celu występują oni obecnie jako  partykularyści, p rze- zyskauia pensji dożywotniej w sumie 10,000 pesatos

; rocznie.
M argrab ia  del D uero— powiada dalej tenże ko 

respondent— zm arł nie pozostawiwszy żadnego m ająt- 
i ku. O grom ne bogactw a jeg o  żony znajdują się w rę
ku jego zięcia, m argr. Sardoala. Co się zaś tyczy je 
go własnego m ajątku, ulokow any on był całkiem  w 
przedsięwzięcia osad rolnych, k tó re  doprow adziły  zraar- 

' lego m arszałka do ru iny  niemal. Z aciągnął on u zua- 
| nego powszechnie w M adrycie bankiera pożyczkę w 
kwocie 8 m iljonów realów  na zastaw swego m ają
tk u  w artującego przeszło 30 miljonów i postradał teu 
m ajątek, nie był bowiem w stanie zapłacić d ług  po- 

j mieniony.
Jen e ra ł E cha ;ue, który  objął dowództwo nad arm ją 

j po zgonie m arszałka Conclia, spodziew any je s t w M a
drycie. O bw iniają go o to, że zabrakło  mu zimnej

ciwnicy m ilitaryzm u, przyjaciele klas pracujących i na
wet straszą dem okratam i socjalistowskiem, pomimo iż nie 
mają nic z nimi w spólnego. N iedaw no naprzykł al, 
w w ielu m iejscowościach prowincij nadreńskich m iało 
miejsce świętowanie robotników , śledztwo zaś w ykryło, 
że głów nym  tu  podżegaczem  było duchowieństwo uł- 
tram ontańskie. O d 1-go lipca r. b. wychodzi w D re
źnie pisemko ultram ontańskie, pod ty tu łem  Debatte; w 
pierwszym  num erze redakcja  oświadcza, że je j organ 
działać będzie względem stronnictw a narodow o-liberal- 
nego w zgodzie z dem okratam i socjalistowskiem i i z in- 
nemi stronnictw am i nieprzyjaznem i rządow i niem iec
kiem u. W  postawie stronnictw a klerykalnego  w w al
ce teraźniejszej, takie postępowanie nie je s t nowością; 
co do m nie przynajm niej, przekonany jestem , że stron 
nictwo to nie będzie przebierać w środkach, ja k  skoro
przekona się, że rząd niem iecki nie zgodzi się na ża- / krw i i silnej woli do toczenia w dalszym ciągu  bitw y 
den kom prom is w śród najtrudniejszych naw et okolicz- rozpoczętej  przez marazałkft Conchę, a której powo- 
ności. P rzy  tei sposobności wspomnieć należy o po- ! i„„  i-----:____ e..i: ...

W yp ła ta  prem jów będzie dokonyw ana w yłącznie w B an 
ku w St. P etersbu rgu  od 1 października 1874 r.

T A B L I C A ,  
serij biletów 1-ej pożyczki wewnętrznej 5 */0 prem jowej 
2 1864 roku, w ylosowanych do um orzenia w ciągnie

niu odbytem  w B anku P aństw a 1 lipca 1874 roku.
N u m e r a  s e r i j .

00,214 05,428 08,447 12,170 16,215
00,436 05,584 08,639 12,524 16,667
01,249 05,749 09,087 13,000 16,699
01,914 05,814 09,270 13,112 17,164
02,271 06,565 09,438 13,301 17,597
03,261 07,304 09,597 13,398 17,606
03,473 07,406 10,016 14,345 18,117
04,041 07,603 10,554 14,587 18,122
04,909 07,672 10,804 15,065 19,873
04,955 07,807 10,905 15,073 19,936
05,152 08,027 12,061 15,270
W  ogóle 54 serje, wynoszące 2,700 biletów . 
W y p ła ta  kapitału  za wylosowane bileta, po 120 rub. 

za bilet, będzie odbyw ało się od 1 października 1874 
roku  w B anku Państw a, jego  K antorach i O ddziałach. 

  <* —~    -

Z N I E M I E C .
(Od naszego korespondenta).

N arady biskupów katolickich niem ieckich, k tóre  od- 
były gię niedaw no w M oguncji i 1 uldzie, zw róciły 
znowu uw agę powszechną na stronnictw o k le ry k a ln e  i 
na jego  walkę uporczyw ą z rządem  pruskim . Ponie
waż czytelnikom  Dzień. Warsz. znanem  już  je s t zape
wne, oo zaszło na tych naradach , nie będę przeto po
wtarzać tego i zwrócę ich uw agę na  inną stronę  p rzed
m iotu, nie dotkniętą przez gazety. Jeżeli słusznem  
jes t zdanie, iż k lerykalni, wszcząwszy walkę z władzą 
świecką, okazali zbyteczną ufność w siebie sam ych i 
postąpili bez nam ysłu, nie obliczywszy się ani z włas- 
nemi siłami, ani też z okolicznościami tegoczesnem i, to  
2 drugiej strony nie można nie spostrzedz, że dzia ła
nia ich stosują się do pew nego planu ogólnego i że 
żak samo teraz, jest przedtem , nie pozbyli się oni ce
chującej ich przyw ary chytrości; potw ierdzenie tego 
2najdujem y zarówno w wyż wspomnianych naradach, 
niezrozum ianych przez prasę n ieprzyjazną k lerykalnym , 
*• j- przez całą niemal prasę niem iecką, k tó ra  m iała 
przekonanie, że pomiędzy naradą m oguncką a fuldzką 
nie było wcale solidarności i że jakoby  biskupi, któ- 
Tz7 2grom adzili się w Fuldzie, mieli na serjo  zam iar 
wejścia w układy  z rządem , i nawet, w razie ustępstw 
ze strony tego ostatniego, odstryohnięcia się od swoich 
nieprzejednanych kolegów. W  rzeczy zaś samej, po-

ności. P rzy  tej sposobności wspomnieć należy o po 
głosce, że rząd pruski zam ierza poddać kontroli czyn 
ności duchow ieństw a rzym skiego (t. j. uznającego nie- j 
om ylność papieża) wśród ich o wczarni. Dość jest po
wodów do takiego środka; główmy z nich zależy na 
eksploatow aniu (ze strony duchowieństwa) uczucia re 
lig ijnego parafian, co przypom ina wieki średnie.

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

P a r y  ż, 20  lipca. Dziennik Urzędow y donosi, że Four-

dzenie było niezawodne, karliści bowiem byli już  za 
chwiani i sposobili się do opuszczenia swych pozycij.

W rażen ie  jak ie  w yw arła śmierć m arszałka C oncha— 
powiada dalej korespondent—ożywiło nadzieje stron
nictwa radykalnego, k tó re  zaczyna nalegać na utw o
rzenie m inisterstw a pojednania. Pom ysł ten—zjedno
czenia wszystkich stronnictw  dla ocalenia spraw y 
wspólnej—zaczyna, ja k  się zdaje, znajdow ać poparcie 
ze strony opinji powszechnej.

W ęgiel kam ienny, może, przy w arunkach sprzyja
jących, tw orzyć się z m aterji roślinnych daleko p rę 
dzej, aniżeli w ogóle przyputzezają chemicy i geologo
wie. C iekaw y przykład przybliżenia takiego prze
kształcenia się w ciągu perjodu historycznego przedsta
wiony został niem ieckiem u Tow arzystw u geologiczne
mu, przez H irszw alda z B erlina, W  jednej z kopalni 
górzystego H arcu , k ilka  belek, użytych niegdyś na ro 
boty ciesielskie, tak  się zm ieniły, że nab ra ły  prawio 
wszystkich cech lign itu  czyli szarego w ęgla kam ien
nego. N iektóre starożytne części tych kopalni były z a 
sypane rozm aitym  gruzem , utw orzonym  głów nie z łu p 
ku gliniastego, mniej lub  więcej nasyconego wodą i 
zaw ierającego W sobie kaw ałk i s tarego  drzew a. W  k o 
palni, drzewo to jest wilgotne i ma tw ardość skó ry  
ale na pow ietrzu szybko zgęszcza się w silną masę, ze 
wszy8tkiemi cechami istotnego lignitu. O dłam  jego jest 
m uszlowaty, a najbardziej zmienione w arstw y lsknią 
się czarnym  blaskiem , właściwym niem ieckiem u w ę
glowi kam iennem u. P od ług  badania chemicznego, d rz e 
wo tak ie  podobniejsze je s t do istotnego w ęgla kam ien
nego, aniżeli świeższe lignity  formacji trzeciorzędnej. 
Dowodzi to, że przy w arunkach sprzyjających drzewo 
sosnowe zdołało zam ienić się na lign it praw dziw y w 
perjodzio czasu, k tó ry , wnosząc podług  znanej nam hi- 
storji kopalń, H arcu , nie m ógł trw ać dłużej nad czte
ry  wieki.

* D zienniki londyńskie opisują próbę nowego przy* 
rządu do latania w  pow ietrzu, którą  jeg o  wynalazca 
G roof odbył w C rem o rn e-G ardens. Dośw iadczenie o - 
graniczyło się do spuszczenia się z balonu na ziemię. 
P rzyrząd  zrobiony je s t z trzciny hiszpańskiej i n iep rze
m akalnej m aterji jedw abnej; opatrzony skrzydłam i, w 
kształcie nietoperzow ych, i ogonem  przypom inającym  
pawia. K ażde skrzydło ma 37 stóp długości i 4  prze- 
cięciowej szerokości; długość ogona stóp 18. K adłub  
przyrządu stanowi schow&nka, na 12 . stóp wysoka, 
w k tó rą  wsiada żeglarz pow iętrzny, poruszający skrzy
dłam i i ogonem  za pom ocą odpow iednich dźw igni. 
G d y  balon, wzleciwszy w górę w raz z owym przyrzą
dem, oddalił się po za miasto, k ieru jący  nim Simmons 
pozostaw ił wynalazcę w łasnym  jego siłom. O baj przez 
czas jak iś  lecieli w pow ietrzu, jak b y  na wyścigi, i 
w krótce zaraz spadli na ziemię, żaden z nich nie po
niósł szw anku.

* Z B iałogrodu  piszą pod datą 16 czerwca: K w e- 
tou  Z łożył’ 'podanie ó " d y m is j i  ’do którego prezydent > >  dró g  żelaznych w S erb ji ma być w krótce rozstrzy- 
przyehylił się  a jen era łow i Cissey z o sta ł pow ierzony cza- S tllf ;a; k ierunek  tej spraw y pow ierzony został specja- 
so w y  zarząd m inisterstw em  spraw w ew nętrznych. ll3cle’ p> Lubom irow i Iwanowiczowi, podpułkow nikow i 

P a r y ż ,  20 lipca. Jenerał Chabaud-Latour zosta ł j sztabu jenera lnego , k tó ry  dyplom em  książęcym m iano- 
m ianow any m inistrem  spraw w ew nętrznych , a p. Ma- wany  Z08tał m inistrem  robót publicznych. Iwanow icz 
th ieu -B o d et-m in istrem  skarbu. Zgromadzenie N a r o d o -1 kształcił się w% F ran c ji, był poprzednio ajentem  w o- 
w e za w ies iło  sw e posiedzenia; w e  czw artek  m ają być j e ‘inym  w K onstantynopolu i następnie ajentem  Serbji 
rozpraw y nad prawami kon stytu cyjn em i. Przy księciu czarnogórskim . O prócz tego, je s t  on zdal-

Za R edaktora, E. W ojewódzki.

P R Z E W O D N I K  W  A R S / A  W S K L

W i l i i mm  ZAGRANICZNE.
— -—- , nym topografem , jem u bowiem zawdzięczać należy n a j

lepszą mapę Serbji.— W  dniu dzisiejszym przeniósł się 
| do wieczności znakom ity mąż stanu S erb ji, E ljasz  G a- 

* Czytamy w Nordzie z  dnia 18 lipca: Położenie j raszanin, k tó ry  w ciągu la t 30 odgryw ał w tym  k ra -
rzeczy w W ersalu  wikła się coraz bardziej. W iado- !ju  bardzo ważną rolę polityczną. Ze był to człow iek
mość o dymisji p. F ou rtou  potw ierdza się, jakkolw iek  ; w wysokim  stopniu uczciwy, okazuje się ztąd, iż nie 
Journal of/iciel nie czyni jeszcze o tem wzmianki. W y- uzbierał w ciągu długoletniej swojej służby żadnego 
stąpienie z gabinetu  m inistra spraw  w ew nętrznych, na- j m ajątku  dla swej rodziny, 
stępuje z wielu powodów—najpierw  z przyczyny dym i- j
sji p. M agne, z k tórym  p. F ourtou  rozłączyć się nie j
chce; następnie przyczyniły się do tego rozdw ojenia j
powstałe w łonie gabinetu  z powodu praw  konstytucyj- j Berlin , 18 lipca. Nordd. Allg. Ztng potwierdza
nych  ostatecznie zaś, starcie jak ie  w ybuchło pomię- i wiadomość, że m inister spraw iedliw ości wystosował, w
dzy ministrem spraw  wewnętrznych, a prefektem  poli- J  Przedmiocie baczniejszego czuw ania nad prasą u ltra- 
cji z powodu śledztwa sądowego zarządzonego przeciw - \ 'nontańską, okólnik do prokuratorów , w którym  pow ie
ko kom itetom  bonapartystow skim . To przesilenie m i- : dziano wyraźnie, że przeciw ne praw u czynności i na- 1 Godfroy. — Dziś i  codziennie, W ielkie przedstaw ienie wyż-

! t i r n f  ł n l -  „1 ^  i l . I  „  _ l .  J  I .    _ T r*  *  o » l rn h r  i a W łv  cri m n u a t u l r i  fp p fln W iin iA  t o n i .  o ra z  s c e n  k o rn i -
m isterjalne nie m ogło już  chyba wypaść w gorszej po

Telegramy z gazet zagranicznych.
18

W arszawa 
dnia 9 (21) lipca.

W i d o w i s k a
TEATR LETNI W  OGRODZIE SASKIM. — Dziś, we wto

rek, opera w 4-ch aktach (akt 1-y w dwóob obrazach), StriSZBy 
Dwór. — Początek o godzinie 8-ej. — Jutro, we środę, komedje
Radcy pana Radcy; Synalek. —  Wczoraj, byto „„.u, 3 7 2 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w gmachu u n iw ersy te tu  war
szaw skiego).— O tw arty  W n ied zie le  bezp ła tn ie .

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ran® do go
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok koSaiłła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie aop. I S'; —  w niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

ALHAMBRA (przy ulioy Miodowej).—  ToWanyStWO drty- 
stów  dram atycznych pod dyrekcją Anastazego Trapszo. —  
Dziś, we wtorek, komedja F a łszy w i pOCZCiWCJ. — Początek o 
godzinie 8-ej.

W LETNIM TEATRZE OGRODU „ELDORADO” (przy uli
cy Długiej Nr. 586). —  T ow arzystw o artystów  dram aty
cznych P°d dyrekcją Józefa Texla.— Dziś, we wtorek, opera ko
miczna Piękna H e l e n a . — Początek o godzinie 8-ej.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). —  Letni Cyrk braci

rze: staw ia ono m arszałka M ac-M ahona w położeniu 
bardzo kłopotliw em , gdyż z je d n e j strony trudno mu 
jest a nawet praw ie niepodobna odbudow ać gabinet 
w przededniu rozpraw  nad  praw am i konstytucyjnem i, 
gdy z drugiej znowu, byłoby rzeczą wielce użyteczną, 
ażeby rząd m ógł zająć jasne  stanowisko w tych roz
praw ach, k tó re  pozostawione bez przew odnika, n a ra 
żone być mogą bardzo w obec usiłow ania stronnictw  
w izbie, pragnących puścić wszystko w odwlokę i osią
gnąć ty lko niezupełne skutki. W  obec takich tru d n o 
ści, przyszła ju ż  była myśl opóźnienia rozpraw  nad 
prawami konstytucyjnem i i naw et propozycja w tym 
duchu ma być przedstaw ioną. Lecz nie wiele zyskano 
by na takiem  odłożeniu, a powody jak ie  m ają do n ie- 
opóźniania się ju ż  dłużej w rozwiązaniu kw estji kon
stytucyjnej* przew ażają nad temi, k tó re  staw iają na ko
rzyść nowego ich odłożenia.

wet tak  ciężkie zbrodnie, ja k  zamach w K issingen, 
przypisać należy zgubnem u wpływowi agitacji u ltra- 
montańskiej, zwłaszcza w prasie.

* P aryż, 18 lipca. Euenement w ynurza przekonanie, 
że propozycja P e rie r’a ma sobie zapewnioną większość 
co najm niej 25 głosów.

s se j szkoły jazdy, gimnastyki, tresowania koni, oraz scen komi
cznych i mimicznych i t. p.— Początek o godzinie 8-ej.

* W dniu 8 (2 0 ) bież. mi»s. i roku, chory.,b w S-ml* 
cywilnych szpitalach: przybyło 32 , wyzdrowiało 5 4, umarło 8, 
pozostało 1379 (mężczyzn 6 5  7 , kobiet 7 22 1, z nieb w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 128, kobiet 154.

Przyjechali:
* J e d e n  z korrespondentów  gazety Times podaje | tersburga, Emrotli, z P łocka.

następne szczegóły o sposobie życia  m arszałka Bazaine  
na w ysp ie  św- M ałgorzaty. W brew  pogłoskom , pow ia
da on, ex-m arszałek  trzym any  je s t w nader ścisłem i 
surow em  zam knięciu. Pom ieszczony on je s t w samym

Jenerat-m ajorow ie: Macniew, z  St. P e -  
:/i, z P łocka.

Wyjechał: — Jen era ł-m a jo r Gzikalenko, do M iędzy-

f orcie i d la  przechadzek ma jedyn ie  ta i as, na s a m ą  zaś 
w yspę nie pozw alają mu wychodzić.— T ak  więc, wbrew 
drukow anym  wiadomościom, nie m a żadnego ogrodu 
z wyłączeniem  kw iatów  i drzew na tarasie. Żona jego  
jest przy nim i może podług woli opuszczać fort, 

Zam ęt we wszystkich rów nie ja k  i a d ju ta n t B azain ’a, lecz dla pow rotu w y - ■

rzeca.

Cena o k ow ity  dnia 8 (2 0 )  lipca.
wiadro od r». gnruieo od rs.

Hurtowa składowa 6 .0 1 ,1 —  6.02,* 1.96 l/j — 1 .9 t .
Pojedyncza szynkarska 1 .9 8  2.0 0.

Stosunek garnca do wiadra 100 8 0 7 1/4. (G. 11.)
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N. D. 4130. Zarząd Drogi Żelaznej 
War szaws ko-T erespolskiej.

Podaje do publicznej wiado
mości, że z dniem 8 (201 Lipca r. 
b. bieg pociągu Towarowo-Osobo- 
bowego w kierunku od Brześcia 
do Pragi, zmienionym zostaje w 
sposób następujący: pociąg po
wyższy wychodzić będzie z Brześ
cia o godzinie 7 minut 40 z rana, 
z Terespola o godzinie 8 minut 1, 
z Chotyłowa o godzinie 8 minut 
44, z Biały o godzinie 9 minut 
22, z Międzyrzeca o godzinie 10 
m. 16, z Szaniaw o godz. 10 m. 49, 
z Łukowa o godz. 11 minut 48, z 
Siedlec o godz. 12 m. 50, z Kotu
nia o godz, 1 m. 23, z Mrozów o 
godz. 2 m. 9, z Cegłowa o godz. 
2 m. 18, z Mińska o godz. 3 m. 
22, z Dębego Wielkiego o godz. 3 
m. 42; z Miłosny o godz 4 in. 9, 
i przybywać będzie do Warszawy 
(Pragi) o godziuie 4 minut 42

• Bi  i j  51 •po polaqniH, wszystkie zas inne po
ciągi kursować będą bez żadnej 
zmiany. 

Warszawa d. 10 Lipca 1874 r.

IV. £). * 3 2 0 . | D yrekcja  Szozegotowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Piocku.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy

towego Ziem skiego, i i  na d o b ra  niżej wymie
nione, zażądane zostały  pożyczk i T ow arzystw a 
obciążyć m ające pierw szą onycb hypo tekę , do 
wysokości Bum, poniżej przy  każdych dobrach  
zam ieszczonych, a  m ianow icie:

1, D o b ra  Szasty, w powiecie P łock im , za
m ierzone obciążenie pożyczką T ow arzystw a wy- 
nosi rs> 4,909.

3 . D obra  Nowa wież i P iączyno , w pow iecie 
P łock im  zam ierzone obciążenie pożyczką T o 
w arzystw a wynosi rs. 7,100.

3. D o b ra  M ogie ln iczka L eonardy , w po 
wiecie P łock im , zam ierzone obciążen ie  poży
czką T ow arzystw a w /n o si rs. 2,000.

t .  D o b ra  O bręb , w powiecie C iechanow 
skim , zam ierzone obciążeuie pożyczką T o w a 
rzystw a wynosi rs. 1,400.

5 D obra  G ostkow o z przyległościam i W ró- 
blewo B arze  lit. C, w powiecie C iechanow skim , 
zam ierzone obc;ążenie pożyczką Tow arzystw a 
wynosi rs. 5,000.

6. D o b ra  P odoś z częściam i na  Zaw adach 
GołoniwacU i Krzyżewie N adrzecznym , w po- 
w ieei- M akow skim , zam ierzone obciążen ie  po
życzką T ow arzystw a wynosi rs. 13,000.

7. D obra  Zawady część lit. B do k tó ry ch  
należy prayłegłosó G ołoniw y, w powiecie M a
kow skim , zam ierzone obciążenie  pożyczką T o  
warzyntwa wynosi rs. 11,250.

8. D obra  Nasierowo D olne  lit. B  z przyle
głościam i na  dobrach  Nasierow ie F an b o g i i 
D zidraw ieniec, w powiecie C iechanow skim , z a 
m ierzone' obciążenie  pożyczką T o w arzystw a 
wynosi rs. 4 ,800.

Z arzu ty  jak ie  przeciw  obciążeniu w pow yż
szej w ysokości ddbr tu  w ym ienionych czyniono 
przez S tow arzyszonych być mogą, roz trząsane  
będą jeże li nadesłane zostaną do D yrekcji G łó
wnej w przeciągu tygodni 5, lub do D yrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4-ch licząc od 
d aty  niniejszego ogłoszeniu.

P ło c k  d. 2 \14) L ip ca  1874 r.
P rezes, L . Kom ierowski.

P isa rz , Skonieczny.

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPUTIE. HACjlfiACTBL.

N. D . 2208. Rejent K ancelarji Ziemiańskie) 
w Radomiu.

O głasza że na  dzień 12 (2 4 ) P az'dziem ika 
1874 roku, oznaczony zosta ł term in do ukoń
czenia postępow ania spadkow ego, po śmierci 
J u lj i  z D ąbrow skich  C hoeiszew skiej, właści- 
cielki dóbr Kuczki, Niem ianowiee i K uczk i A, 
w powiecie Radom skim  położonych.

P aw eł K arw adzki.

N . D . 4245. S ą d  Pokoju w Hrubieszowie.
Z pow odu żądanej nowej regulacji hypoteki, 

i d la  następujących nieruchom ości:
1. R ealności w m. D ubience po łożonej i sk ła 

dającą) się:
a )  z dom u drew nianego, z cficyną, s ta jn ią  i 

innemi zabudow aniam i, w Rynku m iasta znajdu 
jących  się; b) spichrza drew nianego nad rzeką 
Bugiem, w granicach od w schodu z rzeką  B u 
giem, z zachodu z placem  pustym , z po łudnia z 
placem SS-ów  R upniew skich, z północy z ulicą 
P rzechodnią, pod N r. 3 będących; o ; sklepu 
drew nianego pod N r. I76a, o raz placów, na 
których wszystkie pow yższe zabudow ania sto
ją ,  i d) z ogrodu p tzy  ulicy 1 'abrow am ej, d łu 
gości sążni 18, szerokości sąż. 9, graniczącego 
na  północ z zabudow aniam i Icka P u te ra , z z a 
chodu z ulicą Z abrow arną , z południa z ogro
dem Iw ana M agery, z północy z ogrodem  P a 
w ła Rudnickiego.

2. Dom u drew nianego w m. H rubieszow ie 
pod N r. dawniej 374, zaś obecnie 232 przy  uli
cy Szewckiej położonego, wraz z placem  gra 
nlczącym  z połnocy z rzeką H uczw ą, z południa 
z domem T eodora  R aczyńskiego, ze wschodu z 
M otław ą, z zachodu z ulicą Szewoką.

3. Dom u drew nianego w m. D ubience przy 
ulicy W łedaw ekiej pod N. 47Ó położonego, 
w raz z placem , graniczącym  na  wschód z ulicą 
W łodaw ską, n a  zachód z ulicą Z a ty ln ą , ua  p o 
łudn ie  z domem Chauy. Cechsztain i u liczką ma 
łą , na  p ó łnoc  z domem Jo s la  G oldhaber, i

4. Domu drewnianego z ogrodem w m. H ru 
bieszowie pod N r. 326 położonego.

Uw iadam ia interesantów , iż takow a nastąpi 
dla nieruchom ości ad 1 i 2 w dniu 18 (30) 
Październ ika r. b., zaś dla realności ad 3 i 4 
pow yżej wymienionyah w duiu 19 (3 1 ) P a ź 
dziern ika tegoż roku.

W zyw a ich przeto , aby w term inie tym oso
biście lub przez pełnom ocników  urzędow uie i 
specjalnie um ocow anych, stawili się w Sądzie 
tutejszym  i praWa swoje do p ro to k ó łu  regulu- 
cyjnego podali, a  to pod skutkam i p rekluzji p ra 
wem o h ipotekach z r . 1818 postanow ionem i.

O głoszenie:decyzji nastąp i w dniu 23 P aź  
dziern ika (4  L isto p ad a) 1874 r.

H rubieszów  d. 1 (13) L ipca 1874 r .  
za P odsędka , P isa rz  M arkowicz.

iV. L>. 4382. S ą d  Pokoju w Kow al-i.
P o daje  do. w iadom ość, że nieruchom ość w o 

sadzie  Izbicy , nowiecie KmskirhV g o t  irb ji !va 
lissek ie j, pod ? ló6ł położona, i w fu Mtn'hum 
Mojżeszu .G rab iń sk ieg o  będąca, w yw ołaną z o 
s ta ła  do p ierw iastkow ej reg u lac ji h ip  tek i, a 
term in doi f  j  cłyurteOri p rzed ,P isui zero ; Sądi 
tu tejszego oznaczony, został na dzień 14 (2ó) 
PkżdźiB ruika r. b. W zywa przeto  in te re s  w - 
nych o staw ienie się w powyższym term in ie  i 
m iejscu. Ogłoszenie decyzji odbędzie się w 
dlriu następnym

Kowal d 6 ( \ 8 )  L ipca V874 r. 
za Podsęika , SoanoWaki P isarz .

m usu. i

wać się będzie w dniu 23 L ipca  (4 S ierpnia) 
roku bieoącego publiczna licy tacja  przez opie
czętow ane dek laracje , na  przedsiębiorstw o urzą
dzenia b ruku , zam iast szosse, ua jodnej poło 
wie u licy  P anny M aryi w m. Częstochow ie, po
czynając od sumy 17601 rs. 78 (L kop.

K onkurencji żyćząby brać a  dział w te j licy
tacji obow iązani do godziny 12 w polu  dnie 
wyżej oznaczonego dnia, złożyć tutejszem u 
Rządowi G ubernialnem u dek la rac je  z dołąezo 
nietn kw itów  K asy guberniainej lub innej S k a r
bowej, na  złożone kaucje  tymczasowe w goto 
w iźnie lub papieram i procentow em i, przyjm o- 
w anem i na kaucję na  zasadzie istniejących po 
stanow ień, w stosunku '/i o części sumy do licy
tac ji naznaczonej, to je s t 1760 rs.

D ek la rac je  powinny być u łożone podług  n i
żej pom ieszczonego wzoru, i nap isane na pa- 
pap ierze  stem plow ym  ceny kop. 70, czy te l
nie bez popraw ek, podskrobyw ań, om ow ień i t. 
p. a  to w ścisłem  zastosow aniu się do a rty k u łu  
17 rozdzia łu  I I I  postanow ienia b. R ady Zarżą 
dzającej w K rólestw ie Boiskiem , z dnia 16 (28) 
M aja 1833 r. za N r. 16; dek la rac je  nie zgodne 
z temi w arunkam i, n ie będą przyjęte.

N a kopercie ualozy wypisać . ,B i I le rp  'Kon- 
cu o e  r.yńeppcK oc np.--B.ieHi*’, O óac/if Bie, na 
n o flp iu t. y erpo it..tifk  koćtobor bt> ropo**  
TIe  ic T c so u h ”.

W arunk i szczegółow e tej licy tac ji i koszto
rysy, m ogą byćp rzeg ląu an e  codziennie, z wy
ją tk iem  św iąt i dni galow ych, w W ydziale Ad 
m inistracyjnym  R ządu G ubernialnego.

%'izwr do deklaracji.
B cah .tcrB ić  u yózH xaitin  I le  ipiiSC ncstaiń 

i yflepiicK-aro u pucz e h i u c h z t ,  o6t>hsi(1.|'0, u to  
oófnyrccfc aJfłTi. no*pn*t, yćTpoBcTiia mo- 
c u  m ii BMhCTO u ioece , h u  ro p n ą  u Hen roxo- 
b t ,  ucuacieH H iJH  no cMt.Th b ł  17601 pyó. 
1 « y ,  s o n .  i a  cyMy (3ątC h u n c .in -  c y n y  nu® 
pi.vty u npotlHCkiojh iioąBepi uch p c t  in ,  yc- 
.1 Kiiajsi., u i, Iiąui :X1, ń:uoiK eH iiysrs.

KuBTaHiiiJn Ku3HnHe«CT<iit hu n p e^ c rau Jie t '-  
HMU lipecCHHhHt 3«40l b „  nr, ico m ie c rn *  N. 
pyó . y c e io  np iu inru io .

M u e io  iiocTO iiiiuir.i uuero  m m e u b c rsa  u .
N  u n c ja  h jiuchuu N 1874 ro*u .

(IIoRUtiCb 11. uen-R i n im  n •uH iia ito ) 
Petroków  d. 20 Czerwca 1874 r .

R adca  L ibicki.
R eferent, M arcinkow ski.

L I C Y T A C J E .
i i  ' j i ' " "
-  T O  P I ' 14.

,V. Z>. 2206. P isarz Sądu Poko)U 
w Opatowie.

P o  śmierci F ranc iszk a  K w iatkow skiego, 
w spółw łaściciela nieruchom ości w mieście O- 
patow ie pod N. p. 12 położonej, otw orzył się 
spadek, do uregulow ania którego, term in na  
dzieh 3 (15) P aździern ika  r. b. w Sądzie tu te j-  
zsym pod p rek luzją  jes t wyznaczony.

O patów  d. 8 (20; Lutego 1874 r.
Falkiew icz.

REGULACJE H Y P 0 TECZNE  
yCTPOńCTBO HII0 1 EKT).

N . D. 4281. S ą d  Pokoju w  Częstochowie.
W yd zia ł H ypoteczuy,

Z pow odu żądan ia  nowej regulacji:
1. N ieruchom ości w osadzie M stów położo

nej przy rynku, sytuow anej, sk ładającej się z 
p lacu  N. poi. 96 oznaczonego, g ran iczącego od 
wschodu * rynkiem , od po łudnia  z n ieruchom o
ścią E d w ard a  L ik ie tn ik  od zachodu z ogrodom 
M acieja S tysińskiego od północy ' z_nieruchomo-
ścią W olfa  Praszkiaw icz własność W olfa Prasz-
kiewic* stanow ić m ającego.

2. N ieruchom ości w Częstochow ie pod N r. 
poi. 222 przy ulicy W arszaw skiej położonej,
sk ładającej się z dom u m urow anego piętrow e 

go w łasność SS-ów  A nton iego  i M agdaleny 
z B oguckich  m ałż. P rzybkow skicn  stanow ić

“ ^ N ie ru c h o m o ś c i  w Częstochow ie przy ulicy 
G arncarsk iej położonej N. p o i. 268 dawnym, a
353 nowym oznaczonej, sk ładającego  się z domu
w części m urow anego w części drew nianego 
w łasność B e rk a  P e lc  stanow ić m ającego.

4 . N ieruchom ości przy R oga tce  W arszaw  
sk ie j w Częstochowie położonej N r. poi. 927 o- 
anaczouej; sk ładającej się z p lacu  i domu w ła 
sność J a n k la  Z e lte n  stanow ić m ającego.

Zaw iadam ia osoby interesow ano, że pom ie- 
n iona regu lac ja  nastąp i w Sądzie tutejszym  w 
d. 8 (2 0 ) P aździern ika  1874 r.

W zyw a przeto aby w term inie tym, pod sk u t
kam i prek luzji w a rt, 154 i 160 pr. hyp. z 
1818 r. przepisanej, osobiście lub przez pełn o 
m ocników  zgłosili się z dowodam i p raw a icb u- 
spraw iedliw ie jącem i.

D ecyzja zw ierzchności hypotecznej ja k a  w 
tej m ierze zapadnie w d. 13 (2 5 ) Październ ika 
1614 r. ogłoszoną zostan ie , i od tego czasu o d 
wołanie się do apelacji upływ ać zacznie. 

Częstochowa d. 5 (1 7 ) L ipca 1874 r. 
za P odsędka P isa rz  Sądu, B rochocki

/V. D. i t  18. M agistrat M iasta W a rsza w y  
D n ia  24 L ip ca  (5 S ie rp n ia ) r. b. o godzinie 

12-ej w południe odbędzie się w Sali. Posie
dzeń M agistratu  licy tac ja  in minus przez o - 
p ieezętow ane dek larac je , na  pom alow anie fa r
bą o le jn ą  dachów  na zabudow aniach  M a g is tra 
tu  m iasta W arszaw y, od sumy rub li ośmset 
czterdzieści ośm kopiejek  dw adzieścia pięć, po
dług anszlagów  obliczonej w w arunkach  za
m ieszczonej, i do niniejszej licy tacji podanej. 

M ający przeto  zam iar ub iegan ia się o takow e 
przodsiębierstw o, złożą w czasie i m iejscu wyżej 
oznaczonym  opieczętow ano dek larac je , nap isa
ne ua papierze stemplowym ceny kop. 70, po
d ług wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych wy
raźnie lite ram i, bez sk roban ia , popraw ek i 
p rzek reśleń  wypiszą, ja k i  odstępują p ro cen t od 
sumy wykazem kosztów  oojętej i do n in ie jsze j 
licy tac ji podanej.

N adto  do dek larac ji dołączyć należy  kwit j 
Kasy Głów nej E konom icznej m iasta W arsza
wy na  złożone w tejże Kasie radium  w ilości) 
rubli 85 i na  koszta ogłoszenia rubli 25, które 
nieutrzym ującem u się przy licy tac ji n a ty c h 
m iast zw rócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
l icy tac ji oraz anszlag , są do p rzejrzenia w W y
dziale A dm inistracyjnym  M ag istra tu  każdo- 
dziennie, wyjąwszy dn i św iątecznych.

W zór do dek larac ji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia . . . podaję n i

niejszą dek larac ję , mocą k tó rej podejm uję się 
pom alow ania fa rb ą  o le jną  dachy na  zabudo
w aniach M ag istra tu  m. W arszaw y za sumę an- 
szlagow ą rub li 848 kop. 25 (w ypisać literam i) 
i odstępu ję  od takow ej procentów  N. N. (w y
pisać literam i), poddając się wszelkim obo- 
w .ązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  licy ta 
cyjnych zam ieszczonym .

K w it n a  złożone w K asie G łów nej E konom i
cznej M. W ars<awy rad ium  w ilości rs. 85 i na 
koszta  ogłoszenia rs. 25 , przy niniejszem  z a łą 
czam.

S tałe  moje zam ieszkanie w N. N. pod N r., 
pisałem dnia N. N. (podpisać w yraźnie imię i 
nazw isko).

W arszaw a d, 27 Czerwca (9 L ipca) 1874 r.
( 2 - 3 J _  __________________________

iV. I). 4119. Magistrat Miasta Warszawy. 
D n ia  25 L ip ca  (6 S ie rp n ia )  r. b. d godzinie 

12 w po łudnie, odbędzie się w Sali posiedzeń 
M agistratu , licy tacja  in minus, przez op ieczęto 
wane dek la rac je , na  reperacje w zabudow aniach 
Z arządu  O ber-P o licm ajstra  m iasta  W arszaw y 

od sumy rub li trzysta  p ięćdziesiąt, anszlagiem  
obliczonej, w w arunkach  zam ieszczonej i do 
niniejszej licy tacji podanej.

M ający przeto zam iar ub iegania się o takow e 
przedsiębiorstw o, złożą w czasie i m iejscu wy
żej oznaczonym , opieczętow ane d ek larac je , n a 
pisane na papiensc stemplowym  ceny kop. 70, 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych 
w yraźnie literam i, bez skroban ia , popraw ek i 
p rzekreśleń , wypiszą ja k i odstępu ją p rocent, 
od sumy wykazem kosztów  objętej, i do n in ie j
szej licy tacji podanćj.

N adto  do dek laracji dołąc zyć należy kwit 
Kasy Głów nej E konom icznej miastsf W arsza
wy, n a  złożone w tejże kasie wadium w ilości 
rub. 35 i h a  kosz ta  ogłoszenia rub . 20, k tóre 
nieutrzym ającem u się przy licy tacji, na tych
m iast zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji o raz anszlag , są do p rzejrzen ia w W y
dziale A dm inistracyjnym  M agistratu  k ażd o - 
dziennie, wyjąwszy dui św iątecznych.

Wzór do doklaraqjy,
W skutek  ogłoszenia z d n i a ...............podaję

niniejszą dek la rac ję , m mą k tórej podejm uje się  
reperacji w zabudow aniach Z arządu O b er-P o  
licm ajstra m iasta W arszaw y, za sumę anszlago- 
wą rubli 350 (w ypisać lite ram i) i odstępuję od 
takow ej procentów  N . N. (w ypisać lite ram i), 
poddająo się wszelkim obowiązkom  i zastrzeże
niom w .w arunkach licy tacyjnych zam ieszczo
nym.

K w it na  złożone w Kasie Głównej E konom i
cznej m iasta W arszaw y, vadium w ilości rub . 
35 i na  k osz ta  ogłoszenia rub . 20, przy n in ie j
szym załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N. N- pod Nr. 
pisałem  dnia N . N . .

(podpisać w yraźnie inne i nazw isko). 
W arszaw a d. 27 C zerw ca (9 L ip ca) 1874 r.

N. D. 4 0 6 9 . Rząd G ubem ialny  
PetrolŁowski.

Niniejszem  podaje do niad*omo4ci publicznej 
że w biórze tegoż R ządu G ubernialaegO ' o d b y - ' l

N. D. 4120. Rząd Gubernialny 
Petrokow ski.

P odaje do wiadomości publicznej, że w bió
rze jego odbyw ać się będzie w dniu 23 L ipca 
( 4  Sierpniu) r. b. pU b liczna licy tac ja  przeż de
k la rac je  opieczętow ane na przedsiębiorstw o za
brukow ania u lic Tuszyńskiej i Bugaj w mieś
cie P ab ian icach

L icy tacja  rozpocznie się od sumy 3833 rs. 
87 kop.

K onkurenci życzący brać  udział w tej licy
tacji, obow iązani do godziny 12 z ran a  wyżej 
oznaczonego dnia, złożyć tutejszem u Rządowi 
G ubernialnem u dek laracje  z dołączeniem  kwi
tów  K asy guberniainej lub innej Skarbow ej, 
na złożone k aucje  tymczasowe w gótow lźnie 
lub pap ieram i procentow em i, przyjmowanemi 
na kaucje  na  zasadzie istniejących postanow ień, 
w stosunku*1/,-,, części sumy do licytacji n a z n a 
czonej, to je s t 383 rs.

D ek larac je  powinny być ułożone podług n i
żej pom ieszczonego wzoru, i napisane na  p a 
p ierze  stemplowym  ceny k o p . 70, czytelnię bez 
popraw ek, podskrobyw ań, ómowieó, i t. p., a to 
w ścisłem  zastosow aniu się do arty k u łu  17 roz
działu  I I I  postanow ienia b. Rady Z arządzającej 
w Królestwie Pofśkiem , ź dnia 16 ( 2 8 ' M aja 
1833 r. za Nr. 16; d ek larac je  nie zgodne z te- 
mi w arunkam i, nie będą przyjęte

N a koperc ie  należy wypisać „ bt, UeTu , •
ciiop TyóepiicK oe IJpęB/ieHić. OOn oteH.c, »u 
n o j p a j i , z a M o m e m a yjtag  . n o r .  Ilao i m n u a n ,

W arunki Szczegółowe tej licy tacji i koszto
rysy, m ogą być p rzeg ląd an e  codziennie, z wy
jątk iem  św iątri dni g a lo w y ch  w W ydziale A d
m inistracyjnym  Rzą da G ubernialnego.

W «»r do deklaracji.
nyóJH ftanU i' llfefpoKOiicno o 

ryóepHCKftru U pas-am us, c h v it .  ońma ijisio r 
oSfroyiocb tirar no4 paga na 3aMoineHie y .1  CH'i’ 
a t, ro p . Ilaó isffjuuasi,, Ul n-iC/iemii.iiir m: n,rS-

3833 p 87 non. aa cyn y  (ę.yhcb h h c u t b  

cymy na® p;nni n nponBChio), iioflB cprasch 
n c i iM b  y c j tO B in M b ,  B 'i, R o .ą . iu i  ‘ X-t, w iJte'i.'eH* 
a u  mi..

-KBOTaHRitO KM HauetHTBa ua i-'pej(CT»li.lŚB 
Hbiii Bpeiie.iBhiu M j c r t ,  bt> Ko,shu«,:t ■ N  
py6. y e e i'O  npn .ia ra io .

M b c t o  : io c t  h  l a r u  M o e r o  a m r e z b  T e n  b b  ? 
suc.ia a a t a a n a  N 1874 io ju .

( I to j l iu ic a tb  ueTKO iim i H ® I vm liio .!
F etroków  d. 20 Czerw ca 1874 r.

R adca L ib icki. 
R eferent M arcinkow ski.

N i D. *066 . trybunał Cywilny 
w Kielcach.

Podaje do publicznej wiadomości, że w miej 
scu posiedzeń T ry b u n a łu  w dom u po E m ery
tach, w dniu 24 L ipca (5 S ie rp n ia ) 1874 r. o 
godzinie 11 z ra n a  odbędzie się licy tacja (in  
m inus) na wzięcie w en trepryzę robót przy r e 
stau racji domu po E m ery tach  w K ielcach, d o 
konać się m ających, za pośrednictw em  zapio 
czętow anych dek la rac ji, zaczynając  od sumy
Kubli srebrem  d n a  tysiące
sześćset sirdm naśrie, sześć
dziesiąt cztery i pól kopiejek .

Pragnący  podjąć się powyższej entrapryzy, 
winien w term inie oznaczonym  przedstaw ić lub 
nadesłać pod adresem  Prezesa  T ry b u n a łu  za 
pieczętow aną dek larac ję  i dołączyć do tejże v a 
dium rów nające się ' / io części sumy auszlago- 
wej R ubli srebrem  dwieście siedm dziesiąt goto
w izną, lub innem i papieram i kurs w k ra ju  ma- 
jąeeroi w edług taxy  przez M inisterstw o Skarbu 
zatw ierdzonej, ja k  rów nież św iadectw o w łaści
wej w ładzy o zdolności do w ykonania tychże 
robót. Vadium  uieutrzyinującem u się przy li 
cytacji, zw rócone będzie za pokw itow aniem  na 
; ru tokó le  liey tm yjuym .

D eklarac je  przyjm ują się tylko do godziny 9 
w term inie licytacji, w arunki, anszlag, ceny 
m aterjałów  do restau rac ji potnieuiouego domu 
użyć się m ających, form a deklaracji, żądają
cym m ogą być okazane codziennie od godziny 
9 rano  do 2 po południu  w K ance la rji T rybn- 
n a łu , wyjąwszy dni uroczyste i galow e.

K ielca d. 22 Ozći-wca (4 L ipca) 1874 r.
Prezes, R adca  K olegjalny , Srooloniee.

2— 3. S ek re tarz , Ja strzębsk i.

N, D , 4341. Magistrat miasta Lublina.
' Na zasadźić deoyzj R ząd u  G uberaialue  
go L u b elsk iego  z duia i ł l  :aja (12  Czerwca) 
r b. za Nr. 4932, podaje do wiadomości pu 
blicznej. że  w dniu 31 L ipca  (12  Sierpuia) r. 
b o godzinie 5 po południu, odbywać się  b ę
dzie w biórze tegoż Mag stratn, publiczna  
licytacja , przez op ieczętow an e deklaracje, 
na urządzen ie studni przy domu p rzed -g rze
balnym w m. Lublinie, stosow nie do koszto  
rysu i warunków licytacyjnych , poczynając  
od sumy rs. 1,050 kop. 03 in m inus.

Konkurent sk ładający deklarację na to 
przedsięb iorstw o, obow iązany je s t  z ło ż y ć  do 
którejkolw iek K asy Skarbów,,j lub Kasy 
m iejskiej, kaucję w w ysokości'V ,0 częśc i su 
my kosztorysow ej i k w itn ą  takow ą d ołączyć  
do deklaracji, gdyż kaucje w gotow iźuie  
przyjm owane nie będą.

Kaucja p lus-iicytanta  zatrzym aną zo s ta 
nie W depozycie  kasy m iejsk iej, a ż  dd czasu  
w ykonan ia , warunków licytacyjnych, i za 
tw ierdzenia protokółu  odbiorczego. 

D eklaracje pow iń n ybyó  kkładitue lub nad

sy ła n e  n a  rę c e  P re z y d e n ta  m iasta , w ję z y k u  
ru ssk im , bez ja k ic łik o lw ie l o m y łek  lub  pod- J 
sk robyw ań. czy te ln ie  i z  w yp isan iem  lite ra m i j 
cyfr, p o d łu g  p o n iże j zam ieszczo n eg o  w zoru . 

D e k la ra c je  po go d z in ie  5 -ej n ie  b ę d ą  p rzy  
j ę t ą

Varuhk-. licy tacy jn e  i k o sz to ry s , m o ż n a  
p rz e g lą d a ć  w b ió rz e  M a g is tra tu  w czas ie  
bi tow ym  co d z ien n ie , o p ró c z  św ią t i dni g a 
l i , " ,  eh.

t l  zór ilu deklaracji.
Be t'B/icTiiie ooT.uB.iVmH Jlioó/iiiHcKaro ro- 

r* ą m a ro  M 'lH c ip a  in  o n ,  2 (14 ) Ifosh  1874 
i . i ,  N. 5529, u m m l  tanu nim s i o  me lato
i-.s/fi, na dc i i  a nojpagi, no ycT poterny b o  
aiiąna u p u  npejtuoxoponnoM 'B sosih b-ł r ,  
ii i,óiHKk, c rsaCHO c u k T t ,  ToproBMM'B koh- 
ą n u ia jn . a lito w y  hu cyvray . . . .  (iistmeaTb  

>My óyzi.aMH. KaccouyHi K.orrauttiio um 
piiHHTin i.i.jovn ni, Ko/TuuecTiit 106 p i 6. 

i! ptt ta rato, ot, U W ,  41’ n i  cayuafTO M asa  
i h roproB i. inioomeu ibiH ja.iprt> ca>n> no-. 

iy*iv (n su  iKe inio o t c m .i k u  Bt, N N . Ha Moi)
, icT'b). riocToaeR 'ic M,»c iiKCTO iKitreibCTna
:: i, . . . .  M b c n u a  1.H74 r o g a .  (ueTHO  n o * -
HU  1 3 T b  H M H  H  ®aMUjilO).

L ublin  d. 2 (14) L ipca  1874 r.
P rezy d en t, W oliński. 

Sekre tarz , Kozłowski.

N. D. 4249. K om ora C elna Sosnow ice ni- 
niojszam obwieszcza, że dnia 23 L ipca  (4  S ie r
pnia) i następnych dni 1874 roku , w gm achu je j 
(n a  stacji D rogi Żelaznej Sosnow icę), sp rzeda
wane będą przez publiczną licytację różne 
skonfiskow ane tow ary, w ogóle ua  rs . 1,000 
oszacow ane, a mianowicie: m aterje jedw abne, 
w ełniane i baw ełniane, tow ary łokciow e, gńlan 
tery jne i t p. Sosnowcy d. 4 L ipca 1874 r.

N. i) . J 2 9 1 . Komora pepłów ek. 
N iniejszem  podaje  do wiadom ości publicznej 

że w dn u 18 i 19 L ipca  roku  bieżącego, odby- 
iić się będ/.ie w biórze tejże K om ory, po łożo 

nej wc wsi Pep łów ek  (po w ia tu  M ław skiego, 
G nbem jt P łock iej) poczynaiąc od godziny 12 
rano, do 6 po po łudniu , publiczna licy tac ja  na 
sprzedaż tow arów  konfiskow anych, ja k o  to: 
baw ełnianych, jedw abnych, w ełnianych, ln ia 
nych i m nyeh, razem  na  sumę szacónkow ą 
1724 rs. 59 kop.

Osoby k tó re  m ają chęć wziąść u d z ia ł w tej 
licytacji, zechcą przybyć w czasie wyżej ozna
czonym na miejsce licy tacji, i na zasadzie  a r 
tykułów  2212 i 2213 tom u O gólnej Kasowej
U staw y, wnieść tym czasowo 20°/0 w artości n a 
bytego tow aru , naby ty  zaś tow ar, licząc od 
chw ili zaczęcia licy tac ji, wykupić w przeciągu 
24 godzin, w przeciw nym  razie nabyw ca tra c i 
p raw o do w niesionego zaliczen ia

Pep łów ek  30 L ipca  1874 r.
Z a rz ą d z a ją c y ......................

U rzędnik K ancelary jny, M aciukowicz.
2 - 3 .

N \ D. 4 2 9 0 . N aczelnik Z akładów  Górniczych 
Okręgu Zachodniego.

Podaje do wiadom ości publicznej, iż w B ió 
rze G órniczem  O kręgu Z achodniego w D ąb ro 
wic 5 (17) S ierpn ia  r. b. o godzinie 12 w po
łudnie, odbyw ać się będzie licy tacja in minus 
przez d ek larac je  zapieczętow ane, na  dostaw ę 
w ciągu r. 1 874 z zagran icy  k oksiku  dla hu t 
cynkow ych pod Bendzinem , w ogólnej w arto
ści rs. 3,775.

P ra g n ący  uczestniczyć w licy tacji obow iąza
ni w oznaczonym  dniu i godzinie, sk ładać  w 
B iórze G órniczem  O kręgu Zachodniego w D ą
browie, d ek larac je  p isane na  papierze stem plo
wym ceny kop. 70 podług wzoru w w arunkach 
licytacyjnych dom ieszczonego, i do d ek la rac ji 
dołączać na  kaucję gotow izną luli też listam i 
zastaw nem i albo  innem i papieram i p rocen to
wemi C esarstw a i K rólestw a z właśclwemi k u 
ponam i rs. 378 i na kosz la  ogłoszeń licytacji 
gotow izną rs. 19.

W arunki do rzeczonej licy tacji służące, 
p rzeg lądane być mogą w Biórze G órniczem  w 
D ąbrow ie codziennie, w yłącza jąc  dnie galowe 
i św ięta uroczyste.
1— 3 D ąbrow a d. 4 L ipca  1874 r.

N. D. 4286. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
Kaliszu.

Stosow nie do a r t .  682 K .P . S. wiadomo czy
ni: iż na żądanie M oritza Sachs N egocyan ta , 
Izabeli z K obierzyck ich  M ałachow skiej Dyo- 
uizego M ałachow skiego, w łaściciela n ierucho
mości żony, w asystencji i za upow ażnieniem  
tegoż dzia ła jące j, Salom ei z K obierzyckich 
R oberta  Szultz żony z w łasnych funduszów  u- 
trzym ującoj się, w asystencji i za upow ażnie
niem tegoż dzia ła jące j, o raz opiekunki n ie le t
nich po K asprze K obierzyckiin  pozostałych 
dzioci a. M arjanny, b. A n to n in y , c. Zygmun
ta , i f. F ra n c iszk a  rodzeństw a K obierzyckich, 
to jes t: E m ilji z S tanisław skich  Ilobierzyckiej, 
po K asprze K obierzyckim  pozostałej wdowy, 
ja k o  głównej op iekunki z własnych funduszów  
utrzym ującej si§ i A ndrzeja  O lszakow skiego 
O brońcy Sądowego w K aliszu , jako opiekuna 
przydanego tychże n ieletn ich , wszystkich w 
mieście K aliszu zam ioszkalych, a  zam ieszkanie 
praw ue do tego iu teresu  i całego postępow a
n ia subhastacyjnego u W ulerjana O borskiego 
P a tro n a  przy T ry b u n a le  Cywilnym w K aliszu 
sobie obierających : w poszukiw aniu sum rs 
705 k  ip. 45, rs. 238 kop. 50, rs 2950 kop 50, 
z procentam i co do 1 i 2 od dnia 12 (2 4 ) C zer
wca 1871 r. a osta tn iej od dnia 5 (17) Czerw
ca  1870 r . liczyć się winnymi od J a n a  B erend t 
właściciela dóbr R a jska części I , w osadzie Ko- 
zim ek okręgu K aliskim  zam ieszkałego, aktem  
K om ornika przy T rybunale  Cywilnym w K a li
szu F ran c iszk a  Row eckiego w dniu 5 (17) 
S tyczn ia  1872 r. sporządzonym , zajęte na 
przym usowe wywłaszcczeuia i zaaresztow ane 
zostały

D O B R A  Z IE M S K IE  
H i i J u h U  I ,  sk ładające  się z wsi i
fo lw arku R a jska , w okręgu  powiecie i guber- 
uji K alisk ie j, w jusisdykcji Sądu Pokoju  i T ry  
bunału Cywilnego w K aliszu położone ze 
W8zelkiemi g runtam i i budynkam i, inw en ta
rzem żywym i m artw ym , oraz prop inocją  i 
wszolkiemi dochodam i, stanow iące własność 
J a n a  B erend t, odległe od m iasta R łaszek 
wiorst 15 a m iasta K alisza wiorst 14 m ające 
rozległości ro li o rnej klasy I I  i I I I  mórg 136 
prętów  200, łą k  m órg 15 prętów  150 gruntu  
pod zabudow aniam i i podwórzem  m. 1 prętów  
500, pod ogrodem  owocowym i warzywnym m. 1 
prętów  150, pod wodami, urogaini i niuużytka- 
mi m orgów m. 10 prętów 200 m iary nowo* 
polskiej. G run ta  w łościańskie od dworskich 
są o d g rau icz o u e  miedzami.

D obra te na  sku tek  ak tu  u rzę low ogo  przed 
Fab janem  K uleszą R ejehtem  w K aliszu z dnia
1 9 (31) Stycznia 1871 r. zeznanago, wypusz
czono zo-trały E dw ardow i F ieb ich  w 3 letnią 
dzierżaw ę za cenę po rs 150 rocznie. P o d a tk i 
opłaca się z dóbr R ajsko rs. 3 9 9  kop. 41 ro c z 
nie. Inw en tarz  na gfuńcle znajdujący się ma 
być w łasnością dzierżawcy E d w ard a  F ieb icn

B udynki: D w ór parterow y zam ieszkały przez 
dzierżaw cę E lw a rd a  F iebich , chlewy, S todoła o
2 k lepiskach, studnia balam i ccm brow ana k a r 
czma przy kościele, chlewik przy karczm ie, 
wszystkie z drzewa słom ą kryte, ogródj ow oco
wy przed dworeiu m ający 120 . sz tuk  drzew  o- 
wocowych, a  dzikich 100.

W  karczm ie m ieszka J a n  M olko k tó ry  za 
kon trak tem  prywatnym  w dniu 24 L isto p ad a  
zaw arty , zadzierżaw ił p rop inacją  ód czterech  
w łaścicieli dóbr R a jśka do k tó rych  taż p rop i
nacja  należy do dnia 12 (2 4 ) Czerw ca r. b. z 
k tórej opłaCu w*raz z* zajtnowanem  m ieszaniem  
rs. 150 rocznie

O bszern ie jszy  opis zajętych dóbr znajduje

się w p ro toku le  zajęcia u popierającego sprze
daż P a tro n a  O borskiego i w Biórze P iS arz i 
T rybu n a łu  Cywilnego w K aliszu, gdzłfc rów 
nież żb ió t objaśnień  i warunkiów sprzedaży 
przejrzany, być może.

A k t zajęcia deręczom y P isarzow i Sądu P o 
koju  w KAIiiżu B olesław ow i M iaskow skiem u 
dn ia  15 (27) S tycznia 1872 r. a W ójtowi* grii- 
ny M archw acz M ateuszow i J a n ik  dnia U  (29) 
t. ui. i r .  wniesiony do księgi w ieczystej dóbr 
R ajsko część I d n ia  4 (16) K w ietnia 1$Z2 r. a 
do księgi żaaresz tó w ań  przez P isarza  T ry b u 
nału  Cywilnego w K aliszu utrzym yw anej dn ia  
10 (22) K w ietn ia t. r.

Pierw sżó ógłW zenle w arunków  tej sp rzeda
ży odbędzie się na  aud jencji T rybunału  Cyw il
nego w K aliszu przy ulicy Józefina  dn ia  30 
M aja (11 Czerw ca) 1872 r.

Kalisz d. 11 (23) K w ietn ia  1872 r.
P o  odbyciu trzech  pub likacji i tym czasow e

go dóbr tych w dniu 1 (1 3 ) S ierpnia 1872 r. 
przysądzenia dobra te  temczasowo O borskiem u 
P a tro n o w i za rs. 3000 przysądzone zostały  i 
term in do stanow czej sprzedaży na dzień 13 
(25) W rześnia t. r. został oznaczony, k tó ry  gdy 
się n ieodbył, wyrokiem  T ryb u n a łu  z dnia 5 
(1 7 ) P aździern ika  t. r. Józew  Olszalfowski, 
podstaw iony został ja k o  w ierz /c ie l sumy fs. 
375 i term in do stanow czej sprzedaży na dzień 
5 (1 7 ) G rudn ia  1872 r. po zap łacen iu  sumy 
sprzedaż się nie odbyła lecz tenże O lszakow ski 
jako  w ierzyciel drugiej sumy rs. 2,67, wyroków 
z dnia 15 ,2 7 ) M arca 1873 r. term in do s ta 
nowczej sprzedaży n a  dzień 18 (30) K w ietnia 
1873 r. k tóry  z powodu sporów się nie ddbył 
a następn ie  w poszukiw aniu ju ż  tylko sumy 
rs, 159 kop. 4 7/ s, wyrokiem . T ry b u n a ł^ ' z 
dnia 12 (24) M arca 1874 r. do' dalszegó  p o 
p ierania subhastacji zos ta ł podstaw iony i te r 
min do stanow czej sprzedaży na dzień 18 (30) 
K w ietnia t. r. oznaczono, lecz gdy i tą  razą 
sprzedeż się nieodbyła przeti w yrokiem  T ry 
bunału  z dn ia 25 Czerw ca (7 L ipca) 1874 r. 
Zygm unt K em pner, tudzież E m ilja  KoUierzy- 
cka jak o  m atka  i g łów na op iekunka n ie letn ich , 
Stanisław a Zygm unta i F ranciszka  K oburzy- 
ck ich  i A ndrzej Olszakowski przydany ich o,- 
piekun wszyscy w m ieście K alisżn zam ieszkali 
a zam ieszkanie praw ne u E m iljana  D reckiógo, 
P a tro n a  obrane m ający który taż kroki sublja- 
stacyjne czynić będzie i u którego w arnntd 
sprzedaży p rze jrzane  być mogą. Ja k o  wierzy 
cieli sumy przesz ło  1686 z procentam i p o d s ta 
wieni zostali 1 term in  do stanow czej sprzedaży 
ua  dzień 17 '(2 9 ) S ierpn is 1874 r godzinę 10 z 
ran a  oznaczony, k tóry  się odbędzie na aud jen 
cji T ryb u n a łu  Cywilnego w K aliszu.

L icytadja  rozpocznie się od shiny rs. 3000.
Kalisz d. 26 Czerw ca (8 L ip c a )  1874 r 

S ko tżyńsk i.

:V O. 4334. P isa rz trybuna łu  Cywilnego 
w Radoniu,

Zaw iadam ia że na żądanie L udw ika D o m ań 
skiego w łaściciela dóbr W ulki K ozodaw sktaj 
w powiecie górno K alw ary jsk im , gubernji 
W arszaw skiej, tam że zam ieszkałego, a zam ie
szkanie praw ne u W ładysław a K inickiegu P a 
tro n a  w Radomiu zamieszkałego^ obrane  m ają 
cego, w poszukiw aniu sumy rs. 5230 z procen
tem, aktem  K om orn ika przy Sądzie A pelacy j
nym w WdrszaWie W alentego S upryniew icza 
z d. 27 G rudnia 1873 (8 Stycznia 1874 r.) za
ję te  zostały  na przym uszoną przedąż w drodze 
subcliastacji.

D O B R A  Z IE M S K IE  
■4.11k. a w a ,  z przyległościam i i przynależy- 
tościam i, sk ładające się z si K likaw a, Żura- 
w iońca i trżeciej eżęści K ow ali czyli O leśuia- 
ka, położone w gm inie G óra Póław ska, p arafji 
G óra Ja roszyn , okręgu i powiecie K ozienickim , 
gubernji R adom skiej, w odległości od K ozienic 
mil 5, od Radowia mil 7, o rzeki W isły w iorst 
2, zostają  w posiadaniu w łaściciela  A lfreda 
L ipskiego k tóry  w n ich  zam ieszkuje i ma obra 
ne zam ieszkanie praw  o.

O gólna rozleg łość pow ierzchni gruntów  
dw orskich ddbr Kii kawy przez k tó re  przecho
dzi d roga  b ita  szosa z Radom iu przez osadę 
Zwoleń dó P n ław  prow adząca, wynosi około 
włók 50 m iary now oplskiej, a m ianowicie: g ru n 
tów o rnych  klasy I I  i I I I  żytnich w m ałej ilo ś
ci pszennych około raoćgów 650, łąk  mórg 80, 
lasu i zarośli :::órg 700, ogrodów  i placów  pod 
zabudowaniami mórg 16, stawów m órg i2- r e 
sztę zajmują nieużytki.

D w ór do upraw y gruntów  utrzym uje: parob
ków 20 p łatnych gotow izną po rs. 19 i o rd y n arji 
w zbożu po korcy  II rocznie, wołów 13, ko 
ni fo rnalsk ich  20, owiec 300, króżf 25 , wozów 
8, pługów 10, bron 12.

P a c h t trzym a Iz ra e l S ilberberg , płaci za g a r
n iec  m leka porą le tn ią  po kop. 10 a zimową 
po kop. 12.

Zabudow ania dw orskie są takie: 
na  F o lw ark u  i wsi K likaw a 
D w ór m urow any gontem  kry ty  z przystaw 

ką m urow aną oszkloną oficyna i kuchnia m uro
wane, piwnica drzewem w ykładana, chlew ki, 
dom m urowany pod gontem , sta jn ia  z sp ic h le 
rzem o p iętrze m urow ane słom ą kryte, s todo ła  
m urow ana pild gontem  z przystaw ką na maneż 
drew nianą w stodole tej um ieszczona m aszyna 
m łockarnia czterokonna z fabryki E w ansa, s to 
doła drew niana pod słom ą, wozownia m urow a 
na, sta jn ia  m urow ana pod gontem , o w czarn ia  
rarow ana pod słom ą, chlewy m urow ane słom ą 
kryte, obora drew niana pod gontem , ogród ow ól 
cowy warzywny ogrodzony sz tachetam i w części 
na podm urow aniu mieszczący w sobie drzew o- 
wocowych krajow ych sz tuk  około  1200, o rze
chów włoskich 1 0 ,brzoskiv iń2 , la to ro śli w in
nych 60, oraz agrest, pżyuzki, m aliny i 10 pni 
pszczół, dom ośroiorak m urowany pod gontom, 
kuźnia m urow ana pod gontem , dom m urow any 
słomą k ry ty , chlew ki drew niane pod słom ą, 
szopa do suszenia cegły z dachem  słom ianym , 
piec do palen ia cegły gontem  pokryty , kom pas 
kam ienny na  slupie kam iennym , dzw onek na 
słupie um ieszczony, dwie studnie cem brow ane z 
żurawiam i ikubłam i, młyn wodny drewn any o 
dwóch gankach  gontem  k ry ty  z kom pletnem  
urządzeniem , k tó ry  dzierżawi Icek  W iner- 
lak za kontraktem  pryw atnym  kończącym  się 
na S-ty J a n  1874 r . za czyusz roczny rs. 180, 
młyu ten  nosi nazwę P łoskonka, dom drew nia
ny słom ą kryty , dom m urow any słom ą kryty, 
którego potowa uw łaszczona, stawy dw a zary 
bione jeden około m órg 8, drugi móg 4.

N a fo lw arku  Ż uraw ieńcu.
Dom dzierżawny*; dom tro jak  słom ą kryty, 

obora z drzowa, s ta jn ia  z wozownią pod sło 
mą, s todo ła  czyli zrąb na stodo łę, studnia drze 
Wbm cem brow ana, dom m urow any ' w połowie 
uw łaszczony, słom ą kryty , ogród owocowo w a
rzywny mieszczący drzew  owocowych krajow 
ych około 40.

N a fo lw arku  K ow al czyli O leśniak.
Dom drew niany, stodoła d rew niana, obora 

drew niana; dom razem z oborą pod słom ą, stua- 
Inia drzewem cem brow ana.

O grodzenia we w szystkich fo l w arkach są ze 
sz tachet, i ła t  rzniętych i żerdzi.

P o d a tk i dw orskie z dóbr K lik a w a  wedle 
św iadectw a Kasy G uberniainej R adom skiej w y
noszą rocznic ogółem  rs. 433 kop. 53*

A k t za jęc ia  doręczony W ójtowi gm iny G óra 
Paław ska K acprow i Paw łow skiem u na  ręce 
kandydata  W ó jta  F ra ń c tszk a  M azurek  dnia 14 
(26) M arca 1874 r. P isarzow i Sądu P o k o ju  w 
w K ozienicach Karolowi Parzkow skiem u dnia 
18 (30) M arca 1874 r. W niesiony do księgi 
wie :zystej dóbr K likaw y dnia S (20) K w ietn ia 
1874 r., a  w pisany do Księgi zaaresztow ali W 
K ancelarji P isarza  T ry b u n a łu  w R adom iu dnia 
18 (3 0 ) K w ietnia 1874 r.

Pierw sza pub likacja  w arunków  przedaży od- 
bęazie się na  aud jencji T ry b u n a łu  Czw ilnego

w Radom iu dn ia  5 (1 7 )  C zerjrca 187^ r .  ą go
dzinie TO rano.

Obszerniejszy opis dóbr i w arunki prgedaży 
będą iftfcprzejrźenła u P isa rza  d rybunału  i u 
popierającego 'śpitzeilaż P a tro n a  W łid y słu w a 
K inickiego w Radom iu.

R ądom  d. ^  C^DJ K w ietn ia  1874);
S zczuka.

W yw ieszone na tab licy  w sali aud jeńcjonal- 
nej T ry b u n a łu  Cywilnego w R adom iu.

Radom dn ia 20 K w ietn ia (2 M aja) 1834 p. , 
Szczuką.

Po odbyciu trzech  pulikaeji w term inach 
prawem przepisanych, term in do czw artej p u 
blikacji i przygotow aw czej przedaży diibr K ll- 
kawy oznaczony został przez T ry b u n a ł na  dzień 
31 L ipca (12 S ierpn ia) 1874 r. godzinę 10  ra 
no w m iejscu posiedzeń T ryb u n a łu  Cywilnego 
w Radom iu.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 2 7 ,0 0 0  
a w raz ić  nieofiarow ania jej przez nikogo ód 
3/ 3 części to je s t  rs. 18,000.

P o p ie ra jący  p rzed a i D om ański ofiaruje za 
dobra K likaw ę rs. 12,000.

Radom  d. 3 (1 5 ) L ip ca  1874 r.
Szczuka

o kręguN i  D. 4306, Rejent Kancelarji 
Mławskiego , ,

W iadomo czyni, iż na skutek w yroku  T rybu- 
u a łu  Cywilnego w P ło ck u , z powódzwta Jó zefa  
W iśniewskiego, obyw atela z M ławy, przez P a 
tro n a  Piechowskiego działającego, przeciwko 
Ludwice z B ednarskich  i Bogutńirowi V. B ogu
miłowi: P o lil, obyw atelom  z M ławy, oraz S u k 
cesorom  niegdy A nny z Sentopskich P o h l, to 
jest. Ju tju llu ic-W ijehelm inie dwóch im ion z 
Pohlów  Szurnij orskiej, K onstantego Szam m bor- 
skiego sztelm acba m ałżonce, i je j  mężowi w  wsi 
Szydłow ie, o -, u-M ławskim ; K aro low i-A uguato• 
wi dwóch imion P o h l sztelm achow i, w wsi W ie
czfni B ąkach, również o -gu  M ławsldm  zamiesz
kałym, w dniu 27 L / to p .  (9 G rudnia) 187iT r .  
zapadłego, podzia ł nieruchom ości w mieście 
M ławie pod N. 177 i 178 położonych stanow ią
cego, a  w razie niemożności dogodnego w n a tu 
rze podzielenia, sprzedaż tychże n ieruchom oś
ci rozporządzającego , tudzież n a  skutek  w yro
ku wspomuionogo T ry b u n a łu  Płockiego w dniu 
9 (21) M arca r. b. zapadłego, re lac ją  biegłjrch 
i oszacow anie Nieruchom ości takow ych nu rs. 
434 uskutecznione, zatw ierdzającego, n ie ru ch o 
mości w zm iankow ane, szczegółowo w zbiorze 
ob jaśn ień  i warunków licytacyjnych w ykazane, 
w kancelarji mojej Szym ona Slaw ęekiego R e
jenta w mieście; M ław ie w domu przy  ułjcy 
D ziałdow skiej, pod N r. 46 i rżędującegu, z ło 
żonych, sprzedane zostaną przedbm ną Rejentem  
jak o  dh odbycia takow ej delegowanym , przez 
punliczną licytację pod warunkam i nam ienum e- 
mi, w każdym  czasie w kancelarji rzeczonej 
p rzejrzeć się mogąeeiuh A  po odbyciu w dniu 
dzisiejszym  publikacji w arunków  wspoi lnianych, 
term in 'do drugiej pub likacji tychże i db p rzy 
gotowawczego przysądzenia nieruchom ości n a- 
iniciiionych, w kancelarji mojej Rejenta ozna
cza s.ę^na dzień  19 Czerw ca ( l  L ipca) r . b. g o 
dzinę 10 z rana. L icy tacja  rozpocznie się od 
sumy rs. 434 jako  szacunku przez b iegłych u- 
stanow ionego, do złożen ia  na  vadium oznacza 
się sum a rubli 225.

M ław a d. 6 (18) M aja 1874 r,
Szymon Sław ęcki.

P o  odbyciu w dn iu  19 Czerw ca (1 L ip ca) r . 
b. drugjej pub likacji warunków do sprzedaży 
nieruchom ości N. Ł77- i 178 w M ław ie; u ło ż o 
nych, i dopełn ienia w tym term inie przygoto
wawczego przysądżenia powyższych n ierucho
mości n a  rzecz P io tra  K lim kow skiego obyw ate
la z M ław y za ruM i 717.

T erm in  do trzeciej pub likacji pow yższych w a
runków  i p rzysądzenia ostatecznego tych  jak  
wyżej nieruchom ości n a  dzień ui (19 '1 Sierpnia 
r . b. godzinę 10 z ra n a  w K ancelarji mojej R e
jen ta  w domu pod Nr. 46 tn  w M ław ie wyzna
czony został.

L icy tacja  zaś zacznie się od sumy rs. 717 w 
przygotow ującem  przysądzeniu podanej.

M ław a d. 19 Czerwca (1 L ipca) 1874 r.
Szymon S ław ęcki, R ejent.

N. D{ 4335. P raw n ie  zajęte ruchom ości ja- 
ko to: m eble m achon owe, jesionow e, brzozowo, 
lustro, zegar, łóżko  żelazne, obrazy, lauipy, 
m aszyna do szycia , w dniach  10 (22) L ipca  

874 r. o godzinie 10 rano , ua targu W ołowym  
dta P radze, i w dniu 11 (23) L ipca r. b. o go- 
dzinię 10. rąu  > n a  ta rg u  pod T rzem a K rzyżam i 
w W arszaw ie, pć/ęz' publiczną licy tację sp rz e 
dane będą.

K . Z am eczm k, K om ornik .
I W
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HLLJOBW 1C i> m .! ,y
N. U. -i2iłó. Si* ii P o iic ji Po;u ta w c z o j l'
I I  w War5SŁa*’io . P o d a je m .» ie js z y m k lc »  ,u b li"  

-cęae j w ia d  iifto^ę i, że  d . 6  ' 1 / ) C z e r w c a  r .  b>
pOck j  i za u ci os >:> v tnie ->i.. riy fca zosm l, zoga- 
srebrny  k r^ iy , J\ń ijz .aczoęy, z de-

i k luczykiem , zarnzem  wzvvva i>iew:u»do- 
.fC g" wlaście e l \ ivc*U rki; *?.) , iżby w ciąga 

30, o.l tluiu wydrukirw^.Dia iiiniejs^Dgo ogło- 
/"ii. i. zg łos ił -.ie i 1 5 iu ■ m , s / . 'g  > z óowo- 

1 froi »vł.i3ui śpij g \y ż  po ■upływie oz-.iiTt'V.ctnego 
>- m ain u., z >.;« ^ozN tam  b ęd zie  p o s tą p i 1*9 wedle 
p raw a.

Wa s'.awa d. 1 (1 3 ) Lipca L874 r.

N. I). 3620 Sąd Poi i oj i P o p r a w c z e j  w P e tr
ko wie. Wzy 71 H e/Pyk  1 G eldner. la t 34  ost 
ta i  > » e  vt si Kowale zamiea/.kalesro, obecnie 
pobytu niewiado mego, aby się \y ciągu dui 2 
w Sądzie tu tejszym  s tiw ił ,  lub o m iejscu  ter 
fcni 'pJtego z ArtHONZ a an ta  dom óał, pod ak u tka
praw a.

Petrwko* d. 29 Maja (10 Czerw ca) 1874

ńj. D. 4 1 6 i  Sąd Policji Popraw czej w Kai* 
warji. Wzywa nin iejszym  M i/hałow sitiego , po 
chodzącego z poaa iy (irum biui.*ki i g m in y  L a 
bo w. powiatu K alw arv jsk iego , becnio zas z po
bytu niewiadom ego, ażeby w przeciągu d n i 30, 
niezawodnio staw ił się w Sądzie tu te jszym , w 
c ilu  złożenia objaśnienia w spraw iep-ko Je rz e 
mu Szm idt, w przeciw nym  bowłecarazie, p raw 
nie postąpiono będzie.

Kalwa,rja d. 27 Czerwca 1874 r.
  ii mm i' « t w   ̂ — m — — — g

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

N -D  4331. Z ik ł id w ń d  mineral- 
nych sztucznych  Adolfa, Schm idt w  0 - 
grodzie Foxai N o w y -S v ia t  w p n s t  
Chmielnej, o tw arty  codziennie od  go
dziny 6 -e j rano do 10 ej; w ody  natu
ralne w ydaw ane na żgdam e, ork ies
tra pod d yrek cją  Sonnenfeida gryw a  
przy w odach .

2— 6 .

N. D. 4329. B o w ń d  B anku Pol- 
ftkiego, n a  nastaw  kosztow ności za  N r. 
24,767, na imię F ra n c isz k a  Młodzianowskiego.

Ł askaw y znalazca raczy złożyć do k an to ru  
Banku Polskiego.

1— 3
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